
Nowe inwestycje Śląska

Narada w Katowicach
Wczoraj przybył do Katowic 

członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier — Mieczy­
sław Jagielski. Wziął on udział w 
naradzie, jaka odbyła się w Korni 
tecie Wojewódzkim PZPR na te­
mat realizacji inwestycji związa­
nych z budową wielkiej huty su­
rowcowej określanej roboczo hu­
tą „Centrum” i nazwanej ostatnio 
hutą „Katowice” oraz ośrodka mo 
toryzacyjnego Bielsko-Tychy.

Do 1975 r. — 105 mld zł na prace badawczo-rozwojowe 21 bm powitanie w Pekinie Nasz udział w 20 miliardach

Szanse dla twórców nowej techniki
17 bm. odbyło się w Warszawie posiedzenie plenarne Ko­

mitetu Nauki i Techniki. Przedyskutowano projekt zadań 
Narodowego Planu Gospodarczego do 1975 r. w dziedzinie 
nauki i techniki. Omawiano również zagadnienia dokształ­
cania i doskonalenia k wali lik acji pracowników z wyższym 
i średnim wykształceniem, zatrudnionych w gospodarce na-
rodowej. Obradami kierował 
wodniczący KNiT.

prof. Jan Kaczmarek — prze-

Dyskutowany na posiedze­
niu projekt planu rozwoju 
nauki i techniki na okres do

1975 r. przygotowano 
ciu o postanowienia

w opar- 
uchwały

VI Zjazdu partii, adresowane

17 bm. na lotnisku Okęcie w Warszawie licznie zgromadzeni 
kibice powitali powracającą z Sapporo pierwszą grupę na­
szej ekipy olimpijskiej ze „złotym" Wojtkiem Fortuną na cze­
le. Na zdjęciu: złoty medalista udziela pierwszego po powrocie 

wywiadu.
CAF — Szyperko — telefoto

do badaczy i twórców nowej 
techniki. W dokumencie, któ­
ry omówił sekretarz KNiT — 
Mieczysław Kazimierczuk, naj 
wyższą rangę nadano tym pro 
blemom, których rozwiązanie 
konieczne jest dla szybszego i 
pełnego zaspokajania mate­
rialnych oraz kulturalnych po 
trzeb społeczeństwa. I tak np. 
26 proc nakładów w ramach 
tzw. problemów węzłowych, 
których realizacji nadano naj 
wyższy priorytet, przeznacza 
się na kompleks zagadnień 
nazwanych najogólniej „czło­
wiek i środowisko”.

Nakłady na kompleksowe 
programy badawczo-rozwojo­
we obejmują 30 proc, wszyst­
kich kwot przeznaczonych na 
naukę i technikę. Przewidzia­
ny jest stopniowy wzrost fun­
duszów przeznaczanych na ten 
cel. Badania naukowe i prace 
rozwojowe pochłoną w przy­
szłym roku ponad 2,3 proc, do 
chodu narodowego i wzrosną 
w roku 1975 do 2,5 proc, docho 
du. Wydatki na badania pod­
stawowe wyniosą w 1975 r. 
13,9 proc, całości nakładów na 
naukę i technikę.

Wśród 16 wielkich' progra­
mów badawczych, które oto­
czone zostaną szczególną opie 
ką rządu, najwięcej, bo 17 
proc, wszystkich środków prze 
znacza się na metody budowy 
i konstrukcje maszyn oraz o- 
pracowTj wanie technologii wyt 
warzania. Duże nakłady prze-

R. Nixon rozpoczął 
podróż do ChRL

Prezydent Nixon opuścił 
wczoraj bazę amerykańskiego 
lotniska wojskowego, An­
drews, w pobliżu Waszyngto­
nu udając się w drogę do Pe­
kinu.

Rzecznik prasowy Białego 
Domu Ziegler ogłosił szczegó­
łowy rozkład podróży prezy­
denta Nixona do Chin, ale 
wstrzymał się od bliższych in­
formacji na temat programu 
wizyty w samych Chinach.

Pierwszy etap podróży — na Ha 
waje trwać będzie 10 godzin. Noc 
z czwartku na piątek para prezy 
dencka spędzi w tamtejszej kwate 
rze generała Armstronga, dowód­
cy pierwszej brygady piechoty 
morskiej. Odlot z Hawajów na 
wyspę Guam nastąpi w sobotę o 
godzinie 0.30 według naszego cza-
su. Samolot i 
dzie się tam 
Odlot z Guam 
na 21 lutego o 
naszego czasu.

prezydencki znaj- 
o godzinie 7 rano.

i przewidziany jest 
i godzinie 22 według

Po czterech godzinach pre­
zydent znajdzie się już w Szan 
ghaju i po raz pierwszy stanie 
na terytorium chińskim. Przy 
bycie do Pekinu i oficjalne po 
witanie ma nastąpić w ciągu 
tegoż dnia 21 lutego. Podczas 
pobytu w Chinach Nixon uży­
je samolotu chińskiego dla 
przelotu z Pekinu do Hangczou 
i do Szanghaju 27 lutego. Pa­
ra nrezydencka ODUści Szan-
ghaj 28 lutego i wróci do 
szyngtonu trasą polarną, 
trzymując się krótko po 
dze na Alasce. (PAP)

Wa- 
za- 

dro-

Obrady Socjalistycznego Związku Arabskiego
znaczane są też na 
dziedzinie ochrony
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Dodatkowa produkcja

na rynek i eksport
Nie ustają meldunki o podejmowaniu zobowiązań wielko­

polskich załóg, w sprawie dodatkowej produkcji rynkowej, 
eksportowej i inwestycyjnej. Jak już donosiliśmy, ogólna 
wartość tych zobowiązań osiągnęła 1,5 mld złotych.
Nie trudno przewidzieć, że 

do sumy tej doliczy się jeszcze 
wiele milionów. Przewiduje 
się także, iż w licznych zakła 
dach dojdzie do korekty do­
tychczasowych zobowiązań. 
Np. przedsiębiorstwa prze­
twórstwa rolno-spożywczego 
podejmowały deklaracje o ao- 
datkrwej produkcji tylko na 
I półrocze; nie znają one bo­
wiem sytuacji surowcowej, któ 
ra je czeka w II półroczu. Nato 
miast znajdujący się w innej 
sytuacji poznański STOMIL
dokonał już takiej 
rekty i zobowiązał 
wykonać dodatkowo 20 
pasków klinowych. Tak
— łączna wartość 
na rzecz 20 mld zł

ko- 
się 

tys. 
wiec

produkcji 
osiągnęła

tam 7.800 tys. zł.
Pleszewska Fabryka Obra­

biarek r.a specjalnym posie­
dzeniu KSR postanowiła dać 
dodatkowe wyroby i usługi za 
1,3 min zł. W ramach tej kwo 
ty m. in. wydział odlewni do 
starczy 18 ton odlewów żeliw 
nych z przeznaczeniem dla 
Jarocińskiej Fabryki Obrabia 
rek i Zakładów Automatyki 
Przemysłowej w Ostrowie.

Siedem samolotów amerykańskich 
zostało strąconych nad DRW

Poparcie dla linii politycznej 
prezydenta A. Sadata

Czwartek był drugim dniem obrad krajowego zjazdu So­
cjalistycznego Związku Arabskiego. Posiedzenie — z uwagi 
na charakter poruszanych spraw odbywa się przy drzwiach 
zamkniętych. Według programu, referaty o sytuacji politycz­
nej i wojskowej w rejonie E skiego Wschodu wygłosić mie­
li ministrowie spraw zagranicznych i wojny, Murad Gha- 
leb i Mohammed Sadek.

Indie i Pakistan zwolnią 
rannych jeńców

USA bojkotują konferencję paryską
Jak podało dowództwo amerykańskie Waszyngtonie

w ciągu minionej doby lotnictwo USA dokonało 100 nalotów 
bombowych na Demokratyczną Republikę Wietnamu.

Mmister sprawiedliwości na 
tomiast poinformować miał 
zjazd o rezultatach dochodze­
nia w sprawie zamieszek na 
uniwersytetach kairskich w 
styczniu br. W Kairze poinfor 
mowano, iż prezydent Sadat 
wydał decyzję uwolnienia 
wszystkich studentów, którzy 
byli tymczasowo zatrzymani.

Członkowie Rady MON 
w zakładach pracy

Wczoraj w ramach szkole­
nia kadry kierowniczej WP 
przybyli do woj. katowickiego 
członkowie Bady Wojskowej 
MON z członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministrem 
obrony narodowej, gen. broni 
— Wojciechem Jaruzelskim.

Członkowie Rady odwiedzą 
niektóre zakłady przemysło­
we m. in. kopalnie „Jan” i 
spotkają się z przodującymi 
górnikami. (PAP)

MENA informuje, że wszyst­
kie prowincjonalne komitety 
SZA, reprezentowane na kra­
jowym zjeździe w Kairze, wy­
raziły w czwartek pełne zaufa 
nie do prezydenta Sadata i je 
go linii politycznej. Komitety 
te — z których każdy obrado 
wał na osobnym posiedzeniu 
— udzieliły całkowitego popar 
cia wezwaniu Sadata do cierpli 
wej postawy w rozwiązywa­
niu konfliktu bliskowschod­
niego, gdyż ze zrozumiałych 
względów kierownictwo polity 
czne kraju musi zachowywać 
tajemnicę swych planów stra 
tegicznych.

Oczekuje się, że w piątek 
wieczorem kongres SZA uch­
wali rezolucje końcowe.

PAP

Jak poda je agencja Reutera 
rząd indyjski ogłosił, że zwol­
ni poważnie chorych i rannych 
jeńców pakistańskich. W odpo 
wiedzi na to władze pakistań 
skie poinformowały Międzyna 
rodowy Czerwony Krzyż, że 
na zasadzie wzajemności zwoi 
nią także chorych i rannych 
jeńców indyjskich. (PAP)

Radio Hanoi podało do wia­
domości, że w czasie nalo­
tów amerykańskich na DRW 
w środę i czwartek zestrzelo­
no siedem samolotów USA. 
Wielu pilotów zginęło lub 
zostało wziętych do niewoli w 
prowincji Quang Binh w po­
bliżu strefy zdemilitaryzowa- 
nej.

Delegacja Demokratycznej

Republiki Wietnamu na kon­
ferencję paryską w sprawie 
Wietnamu zaprotestowała prze 
ciwko przerwaniu konferencji 
i anulowaniu czwartkowego 
posiedzenia przez delegacje 
Stanów Zjednoczonych i reżi­
mu sajgońskiego. W liście 
przesłanym do obu delegacji 
DRW stwierdza, że posunięcie

Dokończenie na str. 2

Tymczasowy rząd włoski
Desygnowany na premiera Włoch 

Giulio Andreotti przedstawił prezy 
dentowi republiki, Giovanniemu 
Leone, skład rządu, który będzie 
sprawował władzę do czasu naj­
bliższych wyborów powszechnych. 
Rząd Andreottiego składać się ma 
z przedstawicieli wyłącznie partii 
chrześcijańsko-demokratycznej.

los o o a
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

rozpogodzeniami, miejscami możli 
we niewielkie opady śniegu lub 
marznącej mżawki; nieco chłod­
niej, zwłaszcza na wschodzie kra­
ju. Temperatura maksymalna od 
—3 st. na wschodzie do ok. zera st. 
na pozostałym obszarze kraju. 
Wiatry słabe i umiarkowane po- 
hidniowo wschodnie i wschodnie.

Rada Bezpieczeństwa 
o problemie Rodezji

W środę Rada Bezpieczeństwa 
wysłuchała biskupa Abel Muzore- 
wa — przewodniczącego Afrykań­
skiej Radv Narodowej — organi­
zacji występującej przeciwko wa 
runkom układu zawartego mię­
dzy Londynem a Salisbur'\ Biskun 
Muzorewa oświadczył, iż ludność 
afrykańska Zimbabwe w żadnym 
wvpndku nie zaakcentuje porozu­
mienia rządu brytyjskiego z re­
żimem Smitha, ponieważ byłobv 
to równoznaczne z pośrednim hadż 
bezpośrednim zoiegaii-owaniem ie 
dnostronnej deklaracji o tzw. nie 
podległości Rodezji, ogłoszonej 
przez reżim Smitha z roku 1969. 
Biskup Muzorewa zwrócił uwagę, 
że w pierwszym tygodniu działal­
ności Komisji Pearce’a zabitych 
zostało 31 osób, 250 zesłano ’ do 
miejsc odosobnienia, a tysiąc osób 
aresztowano- (PAP) - — - —s.

Pomoc dla Bangla Desz
W odpowiedzi na apel sekretarza 

generalnego ONZ do dnia 31 stycz 
nia 1972 roku wpłynęło na rzecz 
pomocy uchodźcom bengalskim 
blisko trzysta milionów dolarów. 
Globalna pomoc zadeklarowana 
przez państwa członkowskie na re 
alizacje pomocy ONZ na obszarach 
zniszczonych działaniami wojen­
nymi wyniesie w roku 1972 około 
600 milionów dolarów.

z wiceprzewodniczącym Najwyż­
szej Rady Rewolucji Somalii, mi­
nistrem spraw zagranicznych Mo­
hammedem Ali Samantarem. Pod 
czas rozmowy przedyskutowano 
sprawę dalszego rozwoju przyja­
cielskich stosunków między dwo­
ma krajami.

K. Bachman nie dostał wizy USA
Departament Stanu USA odmó­

wił wizy wjazdowej do Stanów 
Zjednoczonych przewodniczącemu

W RADIO INFWt TFl FFONfM

PAP

Niski kurs dolara
Zgodnie z przewidywaniami ob­

serwatorów dewaluacja dolara i
zmiany parytetów niektórych 
lut zachodnich nie uzdrowiły 
towego systemu walutowego, 
bóść dolara nadal powoduje

świa 
Sła- 
ope-

racje spekulacyjne. W czwartek ra 
no na frankfurckiej giełdzie wa­
lutowej zanotowano najniższy 
kurs dolara w stosunku do marki 
od wiosny ub. roku. Wynosił on 
3,15 DM za jednego dolara.

Karambol na szosie w NRF

Plenum KC KPCz
W czwartek odbyło się w Pradze 

plenum Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Czechosłowa­
cji. Sprawozdanie Prezydium KC 
KPCz z realizacji uchwał XIV Zja 
zdu KPCz w dziedzinie gospodar­
czej przedstawił sekretarz generał 
ny KC KPCz Gustav Husak.

A. Greczko w Somalii
Przebywający w Mogadlszu mini

<ter obrony ZSRR marszałek An- 
drlej Greczko spotkał się w środę

Niemieckiej Partii Komunistycznej 
(DKP) Kurtowi Bachmanowi, któ­
ry miał wziąć udział w zjeździe 
KP USA w Nowym Jorku. Prezy­
dium DKP wyraziło zdecydowany 
protest w związku z tą decyzją 
władz amerykańskich.

Sukces kasowy Sapporo?
Zakończone niedawno Igrzyska 

Olimpijskie w Sapporo przyniosły 
sukces kasowy ich organizatorom. 
Podano oficjalnie, że w tym cza­
sie sprzedano w sumie 642 tys. 155 
biletów o łącznej wartości 660 min 
jenów, czyli około 2.064 tys. dola­
rów. Przypuszczalnie koszty olim­
piady były jednak znacznie wyż­
sze.

Konferencja Samorządu Ro 
botniczego Kolejowych Zakła­
dów Nawierzchniowych w Skal 
mierzycach wykona dwie suw 
nice bramowe na eksport tpo- 

.za planem), które przedsta­
wiają wartość ponad 2 min zł.

Załoga gnieźnieńskiego Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Spo­
żywczego PT postanowiła wy 
produkować poza planowymi 
zadaniami dodatkowe ilości 
konseiw warzywno-miesnych 
i napojów chłodzących. Zobo­
wiązanie to opiewa na sumę 
2,5 min zł. (zm)

W czwartek rano w pobliżu Ul- 
mu w NRF na autostradzie łączą­
cej Sztuttgart z Monachium do­
szło do tragicznego karambolu. W 
gęstej mgle wpadło na siebie rów 
nocześnie dziesięć samochodów, a 
wśród nich cysterna z benzyną. 
Wybuchł groźny pożar, ogień ob­
jął pozostałe samochody. W pło­
mieniach zginęło sześć osób, a sześć 
innych przewieziono do szpitala z 
ciężkimi poparzeniami.

519 tys. dzieci rozpoczyna naukę
519 tys. dzieci rozpocznie naukę 

w klasie I we wrześniu. Postępu­
jący niż demograficzny, przyniesie 
dalszy spadek liczby uczniów tych 
klas o ok. 14 tys. Okoliczność ta 
sprzyjać będzie lepszemu przygo­
towaniu dzieci do nauki. Tym też 
podyktowane zostały wcześniejsze 
zapisy dzieci do klas I, które do­
biegają już końca.

Delegacja ZKJ z wizytą 
w Poznaniu

Wczoraj przyjechała do Po­
znania delegacja Związku Ko­
munistów Jugosławii, przeby­
wająca na zaproszenie KC 
PZPR od kilku dni w Polsce. 
Delegacji przewodniczy sekre 
tarz KC Związku Komunistów 
Bośni i Hercegowiny — Mi­
lan Skoro, a w skład delegacji 
wchodzą: członek KC ZK Ma­
cedonii — prof. dr Georgin 
Stardelow, członek KC ZK Sło 
wenii, dziennikarz Cyryl Zif" 
bec i przedstawiciel Wydziału 
Zagranicznego KC ZKJ — Ba­
jo Petrovic. Tow^7zyszy im se­
kretarz Ambasady Socjalisty-, 
cznej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii w Polsce — Rajko 
Grgic.

Goście z Jugosławii, którzy 
w Poznaniu zabawią dwa dni, 
zostali wczoraj przyjęci przez 
I sekretarza KW PZPR Je­
rzego Zasadę. W spotkaniu 
tym brali również udział: se-
kretarz KW Jan Pawlak,
kierownik Wydziału Propagan
dy i Kultury 
Jakubowicz i 
działu Nauki 
Wojtaszek.

KW — Marian 
kierownik Wy- 

i Oświaty — Jan

Po serdecznym powitaniu de 
legacji ZKJ Jerzy Zasada przed 
stawił jej najważniejsze pro­
blemy rozwoju Wielkopolski. 
Wiele uwagi poświęcono spra 
wom nauki, oświaty i kultury, 
gdyż tymi dziedzinami nasi
goście szczególnie się 
sują.

Wczoraj delegacja 
spotkała się również z 
nictwem Uniwersytetu

intere-

ZKJ 
kierów 
im. A.

Mickiewicza i Egzekutywą Ko 
mitetu Uczelnianego PZPR
przy UAM ( 
Prezydium 
Towarzystwa

Dzisiejszy 
komunistów

oraz z członkami 
Wielkopolskiego 

i Kulturalnego.
program pobytu 
jugosłowiańskich

w naszym mieście przewiduje 
spotkania z aktywem partyj­
nym Domu Kultury HCP oraz 
z naukowcami Instytutu Za­
chodniego, a ponadto zwiedza­
nie Poznania oraz muzeów 
w Kórniku i Rogalinku. (o-y)

Dalsze ofiary 
w Irlandii Północnej
W Irlandii Północnej nie-, 

ustannie dochodzi do incyden­
tów zbrojnych. W nocy ze śro 
dy na czwartek zginęli żołnierz 
brytyjski i kierowca autobusu, 
członek ochotniczych sił zbrój 
nych Ulsteru. Kierowca został 
zmuszony do opuszczenia auto 
busu przez dwóch uzbrojonych 
mężczyzn, którzy zabrali go do 
swego samochodu. Nieco póź­
niej jego zwłoki znaleziono na 
przedmieściu Belfastu. (PAP)



Rzeczowo 1 po gospodarsko

Od ponad miesiąca trwają w Wielkopolsce Konferencje 
Samorządu Robotniczego. Przedmiotem obrad są pla­
ny produkcyjne na 1972 rok, programy zabezpieczenia 

ich realizacji oraz zamierzenia w dziedzinie poprawy wa­
runków pracy. KSR zajęły się także podejmowaniem uchwał 
.w sprawie dodatkowej produkcji w ramach akcji 20 mld.

Dzisiaj można powiedzieć, że zgromadzenia robotnicze od­
były się już w większości zakładów przemysłowych Wielko­
polski. Poczynione tam spostrzeżenia pozwalają na sformu­
łowanie kilku uogólnień, na wyciągnięcie pewnych wnios­
ków.

Generalnie rzecz biorąc, mijającą turę obrad KSR cecho­
wał znacznie wyższy poziom dyskusji niż to obserwowało się 
jeszcze dwa lata temu i dawniej. Przeważały głosy rzeczo­
we, gruntowniej przygotowane od strony merytorycznej. 
Wiele miejsca poświęcano sprawom relacji ekonomicznych, 
z podkreśleniem, że często nie kształtują się one z punktu 
widzenia interesów’ gospodarki — dostatecznie korzystnie. 
Zwracano uwagę na zbyt niekiedy niewłaściwe proporcje 
między zamierzonym wzrostem produkcji, zatrudnienia i płac 
oraz wydajności pracy.

Drugim istotnym nurtem dyskusji były zagadnienia zwią­
zane z zabezpieczeniem realizacji uchwalonych planów pro­
dukcyjnych. Przebijała tu duża troska o stan gospodarki za­
kładów, o organizację pracy i zaplecze techniczne, a więc 
o te czynniki, które mają znaczny wpływ na końcowy rezul­
tat działalności przedsiębiorstw.

Pod obstrzał krytyki dostały się dyrekcje niektórych kom­
binatów, a także sama ich organizacja, często zbiurokratyzo­
wana i ociężała. Wiele mówiono o dużych kłopo-tach z zaopa­
trzeniem w opakowania dla gotowych wyrobów.

Oczywiście, nie o wszystkich KŚR-ach można powiedzieć, 
że zostały one dobrze zorganizowane. W kilku przypadkach 
dostrzbgało się wyraźnie słabe ich przygotowanie. Do wręcz 
wzorowych zalicza się Konferencję Samorządu Robotnicze­
go w HOP.

Warto podkreślić, że w dyskusji brało udział więcej niż 
niegdyś robotników, co nie pozostało bez wpływu -właśnie na 
wzrost rzeczowości obrad. Twórcza i gospodarska atmosfe­
ra obrad KSR ma niezawodnie swoje źródło także w dobrej 
•— ogólnie rzecz biorąc — aurze ekonomicznej kraju. Wpływ 
miały tu pomyślne wyniki produkcyjne w roku ubiegłym, 
a tym samym dobre -widoki na wypłaty z tytułu funduszu 
zakładowego czy wreszcie poprawa -warunków płacowych 
i bytowych. Wzrosła też samodzielność orzedsiębiorstw (choć 
jeszcze niewiele) a więc i odpowiedzialność za gospodarkę 
zakładów.

Korzystny wnłvw wywarł na obrady KSR — list Sekre­
tariatu KC P7PP i Prezydium Rządu w skrawie do^tkow’?] 
produkcii wartości 20 mld zł. Forma anelu do załóg o sa­
morzutne deklarowanie większej produkcji i usłno:—była 
jeszcze jednym czynnikiem gospodarskiego spojrzenia na 

podwórko.
Z. M.

Zmiany personalne 
w KC RPK

16 bm. Komitet Centralny 
Rumuńskiej Partii Komunisty 
cznej na krótkim posiedzeniu 
roboczym postanowił powie­
rzyć obowiązki sekretarza KC 
RPK Cornelowi Burticy i dla­
tego zostanie on zwolniony z 
funkcji ministra handlu zagra 
nicznego. W związku z miano 
waniem Vasile Patilineta mi­
nistrem gospodarki leśnej i ma
teriałów 
zwolniło 
kretarza

budowlanych plenum 
go z obowiązków se- 
KC RPK. (PAP)

W ZSRR przenośne
wideomagnetofony

Fabryka w Leningradzie wypro 
dukowała pierwszą partię prze­
nośnych wideomagnetofonów. Dzię 
ki tym urządzeniom telewidzowie 
mogą zr.pisywać na taśmie filmo 
?rej najbardziej interesujące ich

udycje telewizyjne — filmy, tran 
smisje sportowe, a także progra­
my oświatowe. (PAP)

Po zamachu stanu w Ekwadorze

CAF — AP — telefoto

W nocy z 15 na 16 
bm. dokonano w 
Ekwadorze bezkrwr, 
wego zamachu sta­
nu, obalane dotych 
czasowego prezy­
denta Jose Yelasco 
Ibarra. Funkcję no 
wego prezydenta 
spełniać będzie o- 
b eonie gen. Guil- 
lermo Rodriguez 
Lara — dotychcza­
sowy naczelny do­
wódca armii. Na 
zdjęciu: konferen­
cja prasowa gen. 
Guillermo Rodrigue 
za Lara, która odby 
ła się 16 bm. w 

Qulto.

M. Klimaszewski 
udał się do USA
Na zaproszenie Fundacji Ko­

ściuszkowskiej, udał się 17 bm. 
do Nowego Jorku prezes to­
warzystwa „Polonia” rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
prof. Mieczysław Klimaszew­
ski.

W czasie 4-tygodniowego po­
bytu za oceanem odwiedzi on 
niektóre ośrodki uniwersytec­
kie USA i Kanady oraz spot­
ka się z przedstawicielami śro 
dowisk polonijnych tych kra­
jów. (PAP)

Ambasador Grecji opuścił Nikozję

Groźby pod adresem Cypru

Najważniejszym zadaniem badań

Rząd HRF odrzuca 
zastrzeżenia opozycji
W czwartek opublikowano 

w Bonn dokument uzasadnia­
jący stanowisko rządu NRF na 
środowym posiedzeniu wobec 
zastrzeżeń Bundesratu w spra 
wie układów ze Związkiem 
Radzieckim i z Polską.

Obszerne uzasadnienie za­
twierdzone przez gabinet boń 
ski pokrywa się w zasadzie z 
tekstem wyjaśnień, jakie mi­
nister spraw zagranicznych, 
Walter Scheel złożył 9 bm. w 
Bundesracie, w odpowiedzi na 
zastrzeżenia opozycji. Rząd o- 
kreśla je jako „nieuzasadnio­
ne”. S.wlerdza jednak, że ża­
den z układów nie przesądza 
pod względem prawnym przy 
szłych losów dwóch państw 
niemieckich, pozostawiając 
otwarte szanse zjednoczenia.

Cypr w ciągu ostatniego tygodnia przekształcił się w nowe 
ognisko napięcia międzynarodowego. Sytuację tę wywołało 
ultymatywne żądanie rządu greckiego, by prezydent Maka- 
rios sformował rząd z udziałem zdecydowanie progreckich
przedstawicieli społeczeństwa
Żądania te zawarte zostały 

w nocie przedłożonej prezyden
towi Makariasowi przez 
sadora Grecji w Nikozji 
stantnina Panajotakosa, 
odrzuca te żądania.

amba 
Kon- 
Cypr

cypryjskiego.
dał do zrozumienia, że za tym 
wszystkim kryją się plany

W środę przed odjazdem z 
Nikozji K. Panajotakos złożył 
oświadczenie, które jest ni­
czym innym, jak pogróżką 
pod adresem rządu cypryjskie 
go. Zaatakował on prezydenta 
Makariosa; który wyraźnie

Głosowanie w Izbie Gmin

Dokończenie ze str. I 

rozwoju rolnictwa i wsi, wyży 
wienia, transportu i łączności. 

A oto niektóre przykłady prac 
uznanych za priorytetowe w pro 
jekcie planu rozwoju nauki i tech 
niki do 1975 r. Zagadnienia rozwo 
ju techniki medycznej i ochrony 
zdrowia człowieka ujęto w czte­
rech problemach węzłowych, na 
które łącznie przeznaczono ponad 
1 mld zł. Przewiduje się m. In. u- 
ruchomienie produkcji nowych 
antybiotyków: karbonicyliny, nef 
tocyliny i kwimacyliny, działają­
cych na bakterie uodpornione. Zin 
tensyfikowane będą badania w 
dziedzinie chorób nowotworowych, 
nad przeszczepami tkanek i na­
rządów, podjęta produkcja nowo­
czesnych urządzeń i aparatury me 
dyczne j.

Ochronie środowiska życia i pra 
cy człowieka służyć będzie prze­
widziana w projekcie planu pro­
dukcja nowych urządzeń odpyla­
jących, wentylacyjnych i klimaty 
zacyjnych. Rolnictwo wprowadzi 
w ciągu najbliższych lat 5 nowych 
odmian przenicy. Wiele nowych 
technologii przewidziano dla prze 
mysłu spożywczego oraz lekkiego. 
Przewidziane jest wykonanie 
pierwszej serii domków jednoro­
dzinnych według uprzemysłowio­
nej technologii na przełomie br. i 
roku 1973. wśród najważniejszych 
zadań nauki i techniki ujęto też 
uruchomienie produkcji popular­
nego samochodu małolitrażowego 
oraz uruchomienie produkcji samo 
chodu osobowo-towarowego dla po 
trzeb rolnictwa.

Projekt planu przewiduje 
także szereg ważnych opraco­
wań dla przemysłu maszyno­
wego i ciężkiego, górnictwa, 
metalurgii, przemysłu chemicz 
nego. Na rozwój automatyza-

HUMOR I SATYRA

cji produkcji oraz informatyki 
przeznacza się 12 proc, ca­
łości środków; jest to druga 
co do wielkości nakładów pozy 
cja wśród 16 najważniejszych 
zagadnień badawczo-rozwojo­
wych. Przewidziane jest zasto 
sowanie m. in. maszyn mate­
matycznych do kompleksowe­
go sterowania procesami pro­
dukcyjnymi w kilku hutach, 
zakładach azotowych i w nie­
których innych wielkich fa­
brykach.

Łącznie na prace rozwojo­
we w latach 1971—75 przezna 
cza się ok. 105 mld zł, z czego 
ok. 31 mld przeznaczone jest 
na problemy węzłowe. Wyso­
kość nakładów na prace ba­
dawczo-rozwojowe w 1975 r. 
wyniesie ok. 27 mld zł. (PAP)

Rząd 
sanych ■ 
szawie i 
żą one 
napięcia'

staje na gruncie podpi 
w Moskwie i w War- 
układów, ponieważ słu 
„rozładowaniu źródeł 

i” w Europie, a „pierw

Trudna sytuacja 
rządu E. Heatha

W czwartek w późnych go-

szym krokiem w tym kierun­
ku musi być usunięcie źródeł 
kryzysu”. Rząd zapewnia rćw 
nież, że „intensywnie” uczest­
niczy w przygotowaniach do 
podjęcia kroków na rzecz 
„wzajemnej kontroli zbrojeń i 
zrównoważonej redukcji zbro 
jeń”.

Tekst ^oświadczenia rządo­
wego razem z dokumentami ra 
tyfikacyjnymi został przekaza 
ny Bundestagowi, który 23 i 
24 lutego przeprowadzi 
pierwsze czytanie układów po 
łączone tym razem z dorocz­
ną debatą nad stosunkami mię 
dzy dwoma państwami nie­
mieckimi. (PAP)

dżinach wieczornych miało 
odbyć się w Izbie Gmin gło­
sowanie nad ustawą ratyfiku­
jącą przyłączenie W. Brytanii

NATO. Ambasador Grecji na 
zwał to insynuacją i dodał: 
„jeżeli tego rodzaju insynua­
cje będą nadal wysuwane pod 
adresem Grecji, to rozwój sy­
tuacji nie będzie wesoły”. Te­
go samego dnia prezydent Ma 
karios oświadczył podczas 
wręczania listów uwierzytel­
niających przez nowego amba 
sadora Norwegii w Nikozji, 
Petera Gravera, „istnieje plan 
narzucenia rozwiązania kryzy 
su cypryjskiego inspirowane­
go z zagranicy” i potwierdził, 
że Cypr „przeciwstawi się 
wszelkim tego rodzaju pla­
nom”.

Stały przedstawiciel Cypru 
w ONZ, Rossidis, przeprowa­
dził w środę rozmowę z sekre 
tarzem generalnym ONZ, 
Kurtem Waldheimem na temat 
rozwoju sytuacji we wschod­
niej części basenu śródziem­
nomorskiego. (PAP)

R. Wojna redaktorem 
naczelnym 

„Życia Warszawy" .
W związku z wyborem na 

przewodniczącego Stołecznego 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu Henryka Korotyńskiego, 
wieloletniego redaktora na­
czelnego „Życia Warszawy”, 
na stanowisko to powołany zo­
stał red. Ryszard Wojna, do­
tychczasowy zastępca redakto 
ra naczelnego tej gazety.

17 bm. odbyło się rozszerzo­
ne kolegium redakcji „Życia 
Warszawy”, na które przybyli 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR — Józef Kę 
pa oraz sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz.

Jerzy Łukaszewicz w imie­
niu Sekretariatu Komitetu 
Centralnego poinformował o 
decyzjach oraz złożył red. Ko 
rotyńskiemu podziękowanie za 
dotychczasową pracę.

Podobne podziękowanie prze 
kazał red. H. Korotyńskiemu 
w imieniu gospodarzy stolicy 
— Józef Kępa, który życzył 
jednocześnie nowo wybrane­
mu przewodniczącemu owoc­
nej pracy.

Ryszardowi Wojnie i całej re 
dakcji życzono dalszych sukce­
sów w pracy. (PAP)

Program rozwoju sieci
usług w realizacji

Z materiałów GUS wynika, że na 100 gospodarstw domo­
wych przypada w Polsce 79 pralek, 37 lodówek, 45 odku-
rzaczy i 42 maszyny do szycia (dane koniec 1970 r.) nie
Ucząc wielu innych artykułów. Dalszych kilka milionów
sztuk różnorodnych sprzętów 
pach w tym roku.
Zgodnie z uchwałą rządu o 

programie rozwoju usług dla 
ludności sieć zakładów usłu-
gowych „Eldomu”,
obecnie 516 placówek,

licząca 
zwię-

kszy się więc w tym roku o 
dalsze 50 warsztatów. Bardziej 
dynamiczny niż rozwój sieci

— Przecież gdzleAmusI mąż znosić 
ten ślubny frak...

Myśli Mao
w „Playboy’u“

Nasilenie tematyki 
chińskiej przybrało 
w USA bezpreceden­
sowe rozmiary. Tak­
że amerykański ma 
gazyn „Playboy”, zaj 
mujący się publika­
cją aktów dziewcząt 
oraz nowelek i dow­
cipów o tematyce 
seksualnej, zapo­
wiedział publikację 
przekładu mvśli Mao 
Tse-tunga. (PAP)

2 GłOS WIELKOPOLSKI AB'
umilili mi i ni iiiiiłiiiiii
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Wąjąsek.

tej branży znajdzie się w skle

jest natomiast program 
usprawnienia prac usługo­
wych. Chodzi o wzrost liczby 
ekip wyjazdowych i wykony­
wanie znacznie większej liczby 
napraw w domu klienta. W 
tym celu „Eldom” zabiega o 
uzyskanie dla swych mechani 
ków samochodów osobowych, 
które nabywaliby na raty i 
użytkowali do pracy w tere­
nie.

Drugą formą ułatwień dla 
klientów będzie rozwój stoisk 
naprawczych przy sklepach 
„Eldomu”. Powinny one pow­
stać w tym roku we wszyst­
kich większych sklepach. (PAP)

do EWG. W 
poważnymi 
wewnętrznymi,

związku z 
perturbacjami 
jakie wywo-

łał strajk górników, rząd 
brytyjski znalazł się w 
szczególnie trudnej sytuacji, w 
której rezultat głosowania był 
niewiadomy. Na ogół jednak 
panował pogląd, że rząd zdo­
będzie konieczną przewagę 
głosów dla przeforsowania 
ustawy, lecz byłaby to prze­
waga bardzo nikła.

Jak wiadomo, sprawa zosta­
ła postawiona na ostrzu noża, 
gdyż według oświadczeń pre­
miera Heatha, porażka w 
głosowaniu pociągnęłaby za 
sobą rozpisanie nowych wy­
borów. Tu zaś można się li­
czyć z klęską rządzącej Partii 
Konserwatywnej. W obecnej 
chwili wybory powszechne 
dałyby niechybnie przewagę 
opozycyjnej Partii Pracy.

PAP

Echa „Afery Andersona1

Usunięto admirała
„FBI dopadło niewłaściwego 

człowieka” — oświadczył zna 
ny dziennikarz amerykański 
Jack Anderson, który zdobył 
w grudniu ub. roku rozgłos pu 
blikacją tajnych sprawozdań 
rządu USA.

J. Anderson skomentował 
decyzję usunięcia z Pentagonu 
admirała Roberta Walendera, 
którego przesunięto na stano­
wisko prowincjonalnego do­
wódcy małej jednostki mor­
skiej na podstawie przypusz­
czeń FBI, że był on „źródłem 
przecieków”. (PAP)

Wykonanie kary śmierci 
na zabójcach z Rzepina

Wyrokiem Sadu Wojewódzkiego 
w Kielcach z 28 czerwca 1971 roku, 
częściowo zmienionym wyrokiem 
Sadu Najwyższego z 9 listopada 
1971 r. skazani zostali na łączne

Lipów. Po zadaniu ofiarom licz-

kary śmierci pozbawieniem
praw publicznych na zawsze: Jó-
zef 
5 II 
ski. 
Jak

Zakrzewski, syn Józefa, ur. 
1905 r. oraz Czesław Zakrzew 
syn Józefa, ur. 23 VII 19’8 r. 
wiadomo, w nocy z 2 na 3

listopada 1969 r.'w Rzepinie, pow. 
iłżeckiego, działajac w celach ra­
bunkowych. dopuścili się oni za- 
bójijjwa pięcioosobowej rodziny

nych obrażeń ciała, podpalili za­
budowania mieszkalne i gospodar 
cze. Ponadto dopuścili się oni 13 
grudnia 1957 r. w Trzeszkowie za 
bójstwa Jana Ż. oraz 10 maja 196(1 
rnku w Riepinie zabójstwa Jana 
B. Również i te czyny dokonano 
na tle rabunkowym. Poza tym 
obaj Zakrzewscy skazani zostali za 
kilka dalszych przestępstw.

Rada Państwa nie skorzystała z 
prawa łaski. Wyroki zostały wy­
konane. (PAP)

Z posiedzenia komisji rządowej

Problemy wymiany
turystycznej Polska -NRD

16 bm. odbyło się przy udziale wicepremiera Eugeniusza 
Szyra kolejne posiedzenie rządowej komisji dla wprowadze­
nia w życie postanowień umowy między rządami Polski i NRD 
o wzajemnych podróżach obywateli obu państw.
W toku posiedzenia rozpa­

trzono informację obejmującą 
pierwszy miesiąc oddziaływania 
umowy na zwiększenie ilości 
przejazdów i przejść przez gra­
nicę państwową obywateli Pol­
ski i NRD. Omówiono również 
szereg problemów ekonomicz­
no-finansowych związanych z 
wzmożeniem wymiany tury­
stycznej. Zwrócono w szczegól­
ności uwagę na konieczność 
lepszego przystosowania miej­
scowości i województw nadgra­
nicznych do wzmożonego ruchu 
turystów w obydwu kierun­
kach.

Komisja stwierdziła z zado­
woleniem utrzymujące się za­
interesowanie ludności w ko­
rzystaniu z wprowadzonych 
udogodnień w przekraczaniu

wego i samochodów dostaw­
czych oraz dodatkowych in­
westycji związanych z potrze­
bami usprawnienia komunika­
cji i wyposażeniem urządzeń 
ruchu turystycznego, a także 
sprawy zwiększonych remon­
tów drogowych i urządzeń 
miejskich (ulice, drogi przelo­
towe, urządzenia sanitarne 
itp.). (PAP)

Siedem samolotów USA

granicy 
NRD.

Podjęto 
sprawach:

pomiędzy Polską a

m. in. decyzje w 
usprawnienia powiązań

komunikacyjnych pomiędzy Polska 
a NRD; zwiększenia w rejonach 
przygranicznych ilości uspołecznio­
nych zakładów gastronomicznych 
różnego typu oraz unormowania 
zasad bieżącej analizy popytu zwią 
zanego z wzmożeniem ruchu tury­
stycznego i odpowiedniego uregu­
lowania zaopatrzenia sieci detalicz­
nej; utworzenia sieci prywatnych 
punktów gastronomicznych powią­
zanych z spółdzielczymi i państwo­
wymi organizacjami handlowymi; 
szybkiego uruchomienia i zakoń­
czenia przed sezonem turystycz­
nym prac związanych z uruchomie­
niem campingów i pól namioto­
wych.

Inne decyzje dotyczą orga­
nizacji informacji turystycznej 
i zakwaterowania turystów 
również w prywatnych poko­
jach gościnnych, zwiększenie 
ilości punktów wymiany wa­
lut oraz unormowania proble­
mów meldunkowych oraz ochro 
ny prywatnej obywateli znaj-

strąconych nad DRW
Dokończenie ze etr. 1

to ma ułatwić Stanom Zjedno 
czonym dalsze akty agresji, 
przeciwko narodowi wietnam­
skiemu i innym narodom In­
dochin, takie jak nasilenie na­
lotów na Wietnam północny i 
południowy.

Rząd USA — stwierdza opubli-
kowane Pradze oświadczenie
rządu CSRS — powinien uszano­
wać prawo narodu wietnamskie­
go do swobodnego decydowania o 
swym losie i z całą powagą po­
traktować rozmowy na temat 
uregulowania sytuacji w Wietna­
mie Południowym na podstawie 
7-punktowych propozycji TRR — 
RWP, popartych przez rząd DRW. 
Propozycje te są bowiem jedyną 
realną podstawą sprawiedliwego 
uregulowania problemu.

Rząd USA, któremu nie udało 
się siłą narzucić swej woli narodo
wi wietnamskiemu,
przeciwstawić słusznym

postanowił

zycjom TRR RWP i rządu
propo- 

DRW

dujących się 
nie drugiego

Omówiono 
zwiększenia

czasowo na tere- 
państwa.
również sprawy 

taboru autobuso-

tzw. 8 - punktowy pokojowy plan 
Nixona, zmierzający do wprowa­
dzenia w błąd amerykańskiej i 
światowej opinii publicznej i 
osiągnięcia agresywnych celów 
w inny sposóu.

Rząd CSRS — podkreśla oświad 
czenie — zdecydowanie popiera 
stanowisko rządów DRW i Republi 
ki Wietnamu Południowego, kie­
rujących bohaterską walką naro­
dów Indochin o wolność i nieza­
leżność. (PAP)18 H 1972 Nr 41 (8703)



Pełnq mocq ale razem
ujarzmienia dająOd momentu 

energii elektrycznej, czło 
wiek ciągle ją odmienia 

i dostosowuje do nowych prze 
jawów życia. I tak stopień po 
stopniu doszliśmy do stadium, 
w którym już współczesna e- 
nergetyka nie jest związana 
wyłącznie z gospodarką jed­
nego regionu, jednego pań­
stwa. Sama dziś stanowi jed­
no z powiązań międzypaństwo 
wych. Jest to po prostu życio 
wą koniecznością. Choćby dla 
uniknięcia skutków a- 
warii urządzeń prądotwór­
czych.

Czy możliwy byłby u nas 
taki kataklizm jaki wydarzył 
się w listopadzie 1968 roku w 
Stanach Zjednoczonych (rejon 
Nowego Jorku), kiedy to na 
obszarze zamieszkałym przez 
— dokładnie — tylu mieszkań 
ców ilu ma ich Polska, nastą­
piła gigantyczna awaria urzą­
dzeń elektrycznych? Możemy 
zdać sobie sprawę z tego co to 
oznaczało: ciemności, nieczyn 
ne urządzenia energetyczne — 
domowe, miejskie i in. Odpo­
wiedzmy więc, — dawniej, 
jeszcze kilka lat +emu — za­
pewne tak. Dzisiaj na szczę­
ście — już nie.

Aby przekonać Czytelnika o 
lei prawdzie, proponuję udać 
się w krótką podróż do Pragi. 
Tu bowiem, w stolicy Czecho­
słowacji znajduie się Central­
na Dyspozycja Mocy Zjedno­
czonego Systemu Energetycz­
nego RWPG. Zanim jednak 
znajdziemy się w pomieszcze­
niach dispeczerskich, nieco in 
formacji ogólnych o charakte- 
rz« samego systemu.

Centralną Dyspozycję Mocy 
krajów członkowskich Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej powołano do życia w 1962 
roku. Czynnikiem, który pobu 
dził do stworzenia organizacji 
obejmującej wszystkie kraie 
wchodzące w skład RWPG, 
bvła wcześniejsza współpraca 
energetyków Polski, Czecho­
słowacji i NRD.

Centralna Dyspozycja Mocy 
RWPG jest organizacją 7 euro 
pejskich krajów socjalistycz­
nych. Na czele CDM stoi dy-. 
rektor, którego kadencja trwa 
dwa lata. Aktualnie jest nim 
Polak — mgr inż. Zbigniew 
Osiński. Jego zastępcą jest 
przedstawiciel Bułgarii (tu 
trzeba dodać, że niemal do tra 
dycji CDM należy, że zastępca 
w dalszej kolejności zazwy­
czaj zostaje dyrektorem). Do 
zespołu kierowniczego wcho­
dzi także pozostałych pięciu 
przedstawicieli krajów człon­
kowskich RWPG, którzy posia

REDaKtl* ODPOWUIM
OCHRONA PRAWNA

W. Z. Artykuł 6 „Ordynacji wy­
borczej do Sejmu PRL” wprowa­
dza zasadę tajnego głosowania. Ja 
kie kary grożą za naruszenie taj­
ności i za fałszowanie ■wyników 
glosowania?

RED.: Wybory do Sejmu i rad 
narodowych otoczone są specjal­
ną ochroną ze strony prawa kar­
nego. Ich tajność i rzetelność za­
pewnia art. 189 Kodeksu Karnego, 
który stanowi:

„Kto przemocą, groźbą bezpraw 
ną, podstępem lub nadużywając 
stosunku zależności przeszkadza 
w swobodnym wykonywaniu 
praw wyborczych lub w wykony­
waniu innej czynności w postępo­
waniu wyborczym do Sejmu lub 
rady narodowej, albo fałszuje wy­
niki takiego głosowania, podlega 
karze pozbawienia wolności od 8 
miesięcy do 5 lat.

Kto, naruszając przepisy o taj­
ności głosowania w wyborach do 
Sejmu lub rady narodowej, za- 
poznaje się wbrew woli wyborcy 
z treścią jego głosu, podlega ka­
rze pozbawienia wolności do lat 
8. ograniczenia wolności albo 
grzywny”.

MĄŻ BEZPOŚREDNIM 
KIEROWNIKIEM?

Barbara . — Czy istnieją przepi­
sy prawne, które zmuszały by 
mnie do zmiany pracy, jeżeli bez­
pośrednim kierownikiem został 
mój mąż?

RED: — W zasadzie niedo­
puszczalne jest zatrudnienie pra­
cowników — małżonków, jeżeli 
jedno z nich jest bezpośrednio 
przełożonym drugiego, szczególnie 
jeżeli chodzi o czynności kaso­
we, dysponowanie materiałami gos 
podarczymi lub prowadzenie ra­
chunkowości czy kontroli. Je­
dnak zgodę na takie zatrudnienie
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organizacyjne stano­
wiska główmych specjalistów. 
Są to aktualnie reprezentan­
ci energetyki CSRS, NRD, Ru­
munii, Węgier i ZSRR (w tym 
przypadku Ukraina). Podlega­
ją im grupy robocze — dyspo­
zytorzy, po dwóch z każdego 
kraju.

W tajniki działania CDM 
wprowadza nas główny spe­
cjalista CSRS — inż Jozef Ko 
vacik — nota bene Słowak, co 
znacznie ułatwia porozumie­
nie; język słowacki jest bo­
wiem bardziej dla Polaka zro 
zumiały niż czeski.

A więc najpierw idea egzy­
stencji organizacji. Jest to

Korespondencja 
z Pragi

przede wszystkim wzajemna 
pomoc, zapobieganie stanom 
awaryjnym, przekazywanie 
nadwyżek energii i koordyna­
cja działania.

Nawet laikom wiadomo, że 
im większa jest moc elektrow 
ni, tym większa będzie stabil­
ność energetyki. Równolegle 
— im mniej awarii, tym mniej 
strat. A jeśli się trafią, to im 
szybciej skądkolwiek popłynie 
prąd, tym lepiej dla poszkodo 
wanego. Załóżmy np., że na 
skutek jakiejś awarii z pro­
dukcji wypadnie — powiedz­
my — 200 megawatów. Będzie 
to niewątpliwie strata. Ale 
współczesny system energetycz 
ny polega na łączeniu wielkich 
bloków, które są co prawda 
znacznie ekonomiczniejsze,- lecz 
tylko wtedy, gdy działają 
sprawnie. Każde więc wypad­
nięcie z produkcji jednego 
choćby takiego bloku może spo 
wodować spadek napięcia, 
mniejszą podaż mocy. Jeśli 
coś takiego się wydarzy — na 
tychmiast do akcji wkracza dy 
żurny dyspozytor CDM. Inna 
rzecz, że nie ma dosłownie go 
dżiny, aby nie dostarczano so­
bie nawzajem energii. Szcze­
gólnie dotyczy to stałej wymia 
ny terenów przygranicznych. 
Przy przesyłaniu energii na 
krótkich dystansach nie ma 
znaczniejszych strat na liniach 
przemysłowych i stąd wynika 
ją wzajemne korzyści ekono­
miczne. Zdarza się jednak, że 
pomocy trzeba udzielać bez 
ograniczeń i ze wszech stron. 
Taki przypadek zdarzył się na 
przełomie 1970/71 roku, w okre 
sie owej katastrofalnej — prze 
de wszystkim dla energetyki 
czechosłowackiej — zimy. Wów 
czas energia płynęła do CSRS

ewentualnie wydać może organ 
naczelny nad zakładem pracy. W 
niektórych instytucjach obowią­
zują wewnętrzne przepisy regulu­
jące powyższe zagadnienie; nale­
żałoby się z nimi zapoznać. (2911)

ODSZKODOWANIE 
NIE PRZYSŁUGUJE

Bogdan K. — Podczas pobytu na 
wczasach, już w trzecim dniu 
zgubiliśmy karty żywnościowe. 
Nasze starania i Interwencje u 
kierownika i właściciela jadłodaj 
ni nie dały żadnego efektu i by­
liśmy zmuszeni wykupić nowe bo 
ny za 1000 zł. Czy mam prawo 
żądać zwrotu tej sumy od insty­
tucji, z której otrzymałem wcza­
sy?

RED: — Karty żywnościowe sta 
nowią dokument na okaziciela. 
Utrata ich nie daje uprawnienia 
do żądania odszkodowania od 
instytucji, która je wystawiła. 
Obowiązują' w tym przypadku 
przepisy podobne do obrotu 
banknotami. (391)

TECHNIKUM RYBACKIE 
Anna B. — Mój syn w przyszłym 

roku ukończy VIII klasę. Chcia- 
łabym, by został rybakiem.

RED.: — W województwie po­
znańskim w Sierakowie, pow. Mię 
dzychód. znajduje się Techni­
kum Rybackie. Dyrekcja Szkoły 
przyjmuje zgłoszenia do każde­
go 10 czerwca. Warunkiem przy­
jęcia to: ukończenie VIII klasy 
szkoły podstawowej, dobry stan 
zdrowia i 15—18 rok życia. Kan­
dydatów obowiązuje egzamin z je­
żyka polskiego, matematyki i bio 
logii. Przy szkole tej jest inter­
nat, a miesięczny koszt utrzyma­
nia wynosi 499 zł. Do podania o 
przyjęcie należy dołączyć własno­
ręcznie napisany życiorys, pisem­
na zgodę rodziców, metrykę uro­
dzenia. świadectwo zdrowia, świa 
dectwo ukończenia szkoły, zaświad 
czenie o wysokości zarobków ro­
dziców. 2 fotografie oraz zohowią 
zbnie rodziców do terminowego re 
"■niowania opłat w internacie. 
Ucmiowie wykazujący dobre po­
stępy w nauce mogą uzyskać sty­
pendium. (2242)

z niemal wszystkich krajów 
członkowskich. Inż. Kovacik in 
formuje, że podczas tej zimy, 
bilans wzajemnej pomocy 
zamknął się sumą 270 tys. gi- 
gawatów.

Jest oczywiste, że nikt tej 
energii nie daje za darmo. 
Trzeba płacić. Stawki są różne, 
zależne od kilku czynników. 
Inna jest np. stawka za ener­
gię zaplanowaną (tak, przeka 
zywanie energii elektrycznej 
też można zaplanować), inna 
za dostarczoną dodatkowo — 
poza planem, inna cena obo­
wiązuje w godzinach szczytu 
czy za gorsze parametry. Jak 
się okazuje, nie opłaca się 
eksportować energii o złej ja­
kości. Jak na dłoni wszystkie 
te fakty odnotowują urządze­
nia kontrolne, zainstalowane 
w CDM w Pradze.

Ciekawość naszą budzi oczy 
wiście dyspozytornia. Szczę­
ście nam dopisuje. Przy pulpi­
cie dispeczerskim — dyżur peł 
ni inż. Stefan Trzeciak, rodem 
z Warszawy. Właśnie rozma­
wia przez telefon z którymś z 
kontrahentów. Język jakiś 
dziwnie znajomy. Po prostu 
takie słowiańskie esperanto. 
Później inż. Trzeciak wyjaśni: 
urzędowym językiem CDM-u 
jest rosyjski; ale że nikt go do 
brze nie zna w sposób dosko­
nały, stąd słownictwo raczej 
mieszane. Wszyscy jednak — 
jak mówi dyżurny disoeczer 
— doskonale się rozumieją.

KSIĄŻKA

Poznań muzyczny widziany

Bohaterem nowej książki Ka­
zimierza Nowowiejskiego*) 
jest Poznań muzyczny. 

Choć tyle w tej książce przewi­
ja się nazwisk i tytułów dzieł 
(skorowidz zamykający książkę 
zawiera ich parę tysięcy) prze­
cież nie ma tu bohatera indywi 
dualnego. Życie muzyczne Po­
znania. W okresie międzywojen­
nym i w powojennym dwudzie- 
stopięcloleciu. Ogromny okres, 
ogromna liczba wydarzeń I lu­
dzi, którzy w nich grali pierw­
sze role.

W pierwszej swej książce, na 
pisanej wspólnie z bratem Fe­
liksem Marią, dał nam Kazimierz 

: Nowowiejski portret swego zna- 
komitego ojca, kompozytora i 

’ dyrygenta („Dookoła kompozyto- 
5 ra“). W drugiej książce wraca je 
‘ szcze do tego kręgu spraw. W 

pierwszym rozdziale — szkicu 
zatytułowanym „W sołackim 
dworzyszczu" maluje nam obraz 
domu rodzinnego, w którym cen 
tralną figurą był oczywiście au­
tor „Roty". Opis domu jest szcze 
gółowy i barwny, tchnie z niego 
niekłamane przywiązanie auto­
ra do tego gniazda rodzinnego. 
Dla czytelnika to nie byle jaka 
korzyść — przecież w domu tym 
mieści się muzeum Feliksa No­
wowiejskiego. Inaczej będzie się 
je zwiedzać po przeczytaniu te­
go rozdziału. Willa zwana Pu- 
chatkowem stanowi dobry punkt 
odniesienia do wydarzeń następ 
nych rozdziałów. Czujemy po­
tem, że z tego punktu obserwa­
cyjnego autor śledzi wydarze­
nia. Często zresztą mają one w 
Puchatkowie swój początek lub 
koniec. Omawiane znakomitości 
muzyczne na ogół przecież w 
tej willi bywały.

Dowcipne portrety lokatorów 
domu. Wspomnienia młodości. 
A więc i początki edukacji ma­
łego Kazia. Grać zaczął w 7 ro­
ku życia, a w 12 — dał już kon­
cert w radio, któremu pozostał 
wierny do dziś, nagrywając tam 
co jakiś czas utwory fortepiano­
we. Gimnazjum im. Karola Mar- 

> cinkowskiego i jego pedagodzy. 
| Pokazani życzliwie, choć i nie­

co złośliwie, dowcipnie, jak i 
wszystkie inne postaci tej ksią­
żki, członków rodziny autora nie 
wyłączając. Ten lekki ton, ta 
anegdota, a nawet szczypta gwa 
ry poznańskiej, tak szybko zani 
kającej, dają książce ów in­
tymny charakter, ową bliskość i 

. ciepło ożywiające wszelkie 
wspomnienia.

Bo też sam autor nazwał tę 
książkę „wspomnieniami nie tyl 
ko ze współczesności". Tak też 
jest w istocie. Puchatkowo licz­
nie zawsze nawiedzali goście. 
Mamy więc wiele min i-portretów 
tych gości z czasów przedwojen 

tnych. Wiele tam znakomitości 
l nie tylko muzycznych.

Nic w zasadzie nie może 
ujść uwadze dyspozytora. Na 
ścianach umieszczone przyrzą 
dy pomiarowe wskazują kto 
komu, ile i jakiej energii prze 
kazuje. Właśnie widać, że 
wskaźnik ciążenia zbliża się do 
granicy krytycznej. Dyspozy­
tor natychmiast powiadamia 
kogo trzeba o konieczności 
wstrzymania przepływu ener­
gii przeciążoną linią 1 proponu 
je inne roiwązanie. Dyspozy­
tor jest w tym systemie czyn 
nikiem pomocniczym i kontro­
lującym.

Pytamy kto ma największy 
udział w zjednoczonym syste 
mie energetycznym. Gospoda­
rze CDM-u odpowiadają: Pol 
ska i NRD — po około 20 pro­
cent, CSRS — około 18 pro­
cent. Pozostałe kraje nieco 
mniej, z tym, że wyjątek sta­
nowią tu Węgry posiadające 
ujemny bilans energetyczny. 
Najler>szy bilans dodatni ma­
ja ZSRR (Ukraina) i Rumunia. 
Największym odbiorcą są Wę 
gry — importujące (przede 
wszystkim z Ukrainy) przecięt 
nie 25 proc, swego ogólnego 
zapotrzebowania.

I jeszcze jedna .iwaga. Nie­
ocenione wprost korzyści przy 
nosi koordynacja terminów re 
montów bloków energetycz­
nych w poszczególnych ele­
ktrowniach. Można je — zgod 
nym wysiłkiem — zaplano­
wać na okresy zmniejszonego 
zużycia energii (na ogół inne 
go w każdym kraju) i stąd od 
powiednie ustalenie terminów 
napraw pozwala na swobodne 
dysponowanie mocą.

JANUSZ MARCISZEWSKI

Losy spuścizny ojcowej są te 
matem odrębnego szkicu. Rzeczy 
wiście były to i są losy nieco­
dzienne. Zważywszy choćby, że 
do dziś 90 procent twórczości 
Feliksa Nowowiejskiego pozosta 
je w rękopisach! Nie miały te 
dzieła jakoś nigdy szczęścia do 
druku. Jak dochodziło do wyko 
nania kolejnych dzieł? Jakie ro­
biły wrażenie? Jakimi drogami 
wracały w ostatnich latach do 
willi na Sołaczu?

Najbardziej ogólny i niejedno­
rodny charakter ma szkic „Po­
znań moich lat“. Tu znajdujemy 
wspomnienia o początkach dzia 
łalności recenzenckiej autora 
(najdłużej rozwija się ona w 
„Głosie Wielkopolskim" — już 
ponad 20 lat’). Ale przecież dzia 
łał Kazimierz (i działa do dziś) 
także jako solista i akompania- 
tor. A więc pisze m. in. o „ar- 
tosowych" początkach tej pracy, 
o ludziach, którzy tam w pionier 
skich iście warunkach zaczyna­
li w latach czterdziestych upow 
szechniać kulturę muzyczną.

Rozdział „Od Bacha do Offen­
bacha" obraca się znowu ściśle 
w kręgu muzyki. Okres powojen 
ny. Wybitne osobistości, błys­
kotliwe kariery (np. Stefana Stu­
ligrosza). Dyrygenci i wirtouzi, 
goście zagraniczni i sławy kra­
jowe. Koncerty i konkursy (tu 
przede wszystkim o konkursach 
skrzypcowych im. Wieniawskie­
go mowa). Wielkie cykle muzy­
czne w Filharmonii. Także o ope 
retce. Mamy tu kronikarskie 
wspominki o wszystkim najważ­
niejszym, co się w życiu muzy­
cznym Poznania po wojnie wy­
darzyło. Też opowiedziane lek­
ko, też okraszone dowcipem i 
anegdotą.

Wreszcie „Pod zielonym pega 
zem" czyli o Operze, którą autor 
szczególnie umiłował. Choć i w 
poprzednich rozdziałach wiele 
znajdowaliśmy wzmianek o lu­
dziach i sprawach Opery, tu zna 
lazł autor dość materiału na ca­
ły duży rozdział. Ale też zaczy­
na znowu od dziecinnych wra­
żeń z Teatru Wielkiego, gdzie 
w międzywojniu i koncerty sym­
foniczne systematycznie dawa­
no pod nieobecność Filharmonii. 
Dramatyczna i bohaterska od­
budowa Opery po wojnie. Cel­
na charakterystyka kolejnych dy 
rektorów i artystów. Znowu aneg 
doty.

Czyta się tę książkę bardzo 
dobrze. Każdy, kto jako tako 
śledził wydarzenia życia muzy­
cznego Poznania, albo nawet w 
nich uczestniczył będz e się nie 
wątpliwie dobrze bawił. No i nie 
tylko odświeży wspomnienia, do 
wie się dużo o tym, o czym o- 
ficjalnie się nie mówiło. Jak 
przyjmą książkę ludz:e młodzi, 
nie potrafię osadzić. Mogą mieć 
trudności z racji rozwichrzonej

Odpowiedzialność poczty 
za skutki zniekształcenia 

treści telegramu
Mieszkanka Lublina Zofia 

K. otrzymała pewnego dnia 
telegram. Gdy zaniepokojona 
przebiegła oczami jego treść, 
doznała silnego wstrząsu. Ze­
mdlała. Tekst depeszy brzmiał 
bowiem: „Ojciec zmarł w szpi­
talu — mama”.

Zrozpaczonej tą niespodziewaną 
i tragiczną wiadomością adresatce 
telegramu, nie pozostało już nic 
innego, jak tylko udać sie do od­
ległego o kilkaset kilometrów mia 
sta na pogrzeb rodzica. Zwolniw­
szy sie wiec z pracy, wraz z mę­
żem Stanisławem K., nojechala 
tam zaraz następnego dnia. Tym­
czasem na miejscu czekała ią jesz­
cze, jedna niespodzianka. O żadnvm 
nogrzehie nie hyło mowy. Ojciec 
Zofii K. żył. Zachorował wpraw­
dzie i przebywał w szpitalu, ale 
jego życiu nie zagrażało wi_ększe 
niebezpieczeństwo.

Okazało się — pisze Zbigniew 
Kuraś w „Expressie Wieczornym” 
— że całe nieporozumienie wy­
nikło wyłącznie z winv poczty. 
Telegram bowiem, który matka 
Zofii K. nadała pod adresem swo- 
‘"j córki brzmiał w rzeczywistości: 
.Ojciec chory leży w szpitalu — 
•natka”. Ta jasna i nieskompliko­
wana wcale treść depeszy została 

Jednak po drodze dokumentnie 
przekręcona, powodując w efekcie 
wiele niepotrzebnych zmartwień, 
'ez i wydatków.

Po wyjaśnieniu sprawy Zofia i 
Stanisław K. wszczęli proces cy­
wilny nrzeciwko Dyrekcji Okręgo­
wej Poczty i Telekomunikacji w 
l ublinie. We wniesionym <Jo sadu 
powództwie domagali sie od władz 
pocztowych pokrycia wszelkich wv 
datków poniesionych przez nich 
w związku z podróżą na rzekomy

z Puchatkowa
nieco narracji, swobodnego prze 
skakiwania z tematu do tematu, 
licznych dalekich dygresji. Oso­
biście gustuję w takim sposobie 
pisania.

Myślę, że należą się słowa uz 
nania Wydawnictwu Poznańskie 
mu. że popiera tego rodzaju 
twórczość. Tak mało mamy ksią 
żek o Poznaniu. Zwłaszcza o 
czasach najnowszych. A tyle ich 
mają inne miasta. Dziwna w Po 
znaniu w tej dziedzinie posucha. 
Tym większa zasługa Kazimierza 
Nowowiejskiego, że ten ugór za 
czął uprawiać. I że robi to tak 
udatnie. Zdaje się zaś, że nie 
potrzeba go zachęcać do kon­
tynuowania dzieła, bo jak ćwier 
kają wróble już trzecia książka 
tego typu rodzi się w „sołackim 
dworzyszczu".

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

*) Kazimierz Nowowiejski, „Pod 
zielonym pegazem”, Wydawnic­
two Poznańskie 1971, str. 384, zł 35.

Sajgonowi
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spektywie rozmowy pekińskie 
— storpedować rokowania pa 
ryskie.

Niepokój musi budzić jesz­
cze jeden aspekt sprawy. Otóż 
prezydent USA wyraźnie za­
mierza pozostawić sobie w przy 
szłości swobodę działania prze 
ciwko Wietnamowi. Wzmagając 
bombardowania DRW, Nixon 
chce obarczyć winą za to stro 
nę przeciwną. Pretekstem ma 
być w tym przypadku nie przy 
jęcie „pokojowych” propozycji 
USA przez stronę wietnamską 
i rzekoma nieustępliwość prze 
ciwnika.

Znamionować to może dalsze 
nasilenie wojny wietnamskiej, 
zwłaszcza podczas nadchodzącej 
pory bezdeszczowej. Czy jed­
nak naród amerykański poj- 
mie, iż prawdziwym zamiarem 
Nixona było utrzymanie przy 
władzy skorumpowanego so­
jusznika sajgońskiego?

W tym kontekście warto od­
notować, że rozpoczęciu ame­
rykańskiej kampanii przedwy­
borczej towarzyszy pojawienie 
się w USA nowej grjr towarzy 
skiej. Gra ta nazwana „kto 
pobije Nixona” cieszy się wy­
jątkową popularnością i jest 
szeroko reklamowana przez 
prasę. Reguły gry zostały mak 
symalnie zbliżone do realiów 
amerykańskiego życia politycz 
nego. Uczestnicy mają więc 
prawo „opłacać” rzekomo nie­
zależną prasę i telewizje, mocą 
też „przekupywać” wyborców 
w poszczególnych stanach. 

pogrzeb, zwrotu kosztów zakupu 
odzieży żałobnej itp. Żądali także 
pieniężnego zadośćuczynienia za 
następstwa psychicznego i fizycz­
nego wstrząsu, którego doznała 
Zofia K. po otrzymaniu telegramu 
z tragiczną dla niej wiadomością o 
śmierci ojca.

Sąd Powiatowy w Lublinie u- 
wzgiędnił powyższe roszczenia po­
krzywdzonych małżonków K. i ty­
tułem odszkodowania zasądził na 
ich rzecz od lubelskiej DOPiT łącz­
ną kwotę w wysokości 4 tys. zł. Wła 
dze pocztowe1 złożyły jednak rewi­
zję od tego wyroku wnosząc o je­
go uchylenie i oddalenie roszczeń 
odszkodowawczych Zofii i Stanisła­
wa K. Skarga rewizyjna głosiła w 
uzasadnieniu, że poczta odpowiadą 
wprawdzie wobec klientów za nie­
wykonanie lub nienależyte wyko­
nanie swoich usług, ale — zgodnie 
z przepisami ustawy o łączności z 
dnia 31 stycznia 1961 r. — odpo.- 
wiedzialność ta jest ograniczona 
jedynie do zwrotu opłat pobranych 
za daną usługę.

Sprawa znalazła sie n_a wokan­
dzie Sądu Wojewódzkiego w Lu­
blinie, który przed merytorycz­
nym rozpoznaniem rewizji, przed­
stawił Sądowi Najwyższemu do 
rozstrzygnięcia następujący pro­
blem prawny: „Czy w sytuacji, 
gdy z winy konkretnego pracow­
nika PP „Poczta Polska. telegraf 
i Telefon” została zmieniona treść 
telefonu, na skutek czego adresat 
poniósł szkodę materialną, wchodzi 
w grę tylko odszkodowanie z art. 
57 ustawy o łączności... ogranicza­
jącego odpowiedzialność do zwro­
tu opłat, czy też poszkodowany 
może dochodzić odszkodowania na 
zasadach ogólnych przewidzianych 
w kodeksie cywilnym?”.

Odpowiadając na to pytanie 
prawnie. Sąd Najwyższy stwierdził 
że przewidziane w ustawie o łącz­
ności ograniczenia tej odpowiedział 
ności należy interpretować ściśle i 
dosłownie, a nie rozszerzające. Od­
noszą się one tylko do zwykłych 
następstw wynikłych z nienależy­
tego świadczenia usług poczto­
wych, czyli takich pomyłek, jakie 
mogą się zdarzyć w codziennej pra 
cy poczty, lecz nie pociąg za 
sobą poważniejszych komp. acji. 
A więc przepis mówiący, iż za 
zniekształcenie treści telegrafu, 
który stal się wskutek tego nie­
zrozumiały PPTiT odpowiada tyl­
ko do wysokości pobranej za nie­
go opłaty — nie znajduie zastoso­
wania w omawianej sprawie mał­
żonków K.

Sytuacja, w której z winy pra­
cowników poczty zostali oni posta­
wieni, wygląda bowiem zupełnie 
inaczej. Mianowicie telegram do­
ręczony Zofii K. nie zawierał wca­
le treści niezrozumiałej. Wręcz 
przeciwnie — była to treść najzu­
pełniej jasna, a równocześnie dla 
niej ; trągięzna,,- chęąiat w istołpy 
sposób grozniąca się ód brzmienia 
depeszy rzeczywiście nadanej przez 
matkę adresatki. W kons< w^ncii 
wytworzyła się identyczna sytuacja 
jaka hy powstała, gdyby np. pra­
cownik poczty w złym zamiarze 
wysłał do kogoś telegram zawia­
damiający go o śmierci bliskiej 
osoby.

Dlatego też — podkreśla 
Sąd Najwyższy w konkluzji 
swego orzeczenia — nie moż­
na tu mówić o zwykłej pomył­
ce, o nienależytym wykonaniu 
przez pocztę ©■płaconej z góry 
usługi, ale o karygodnym nie- 
Ibalstwie przy obchodzeniu się 
z prawidłowo nadanym tele­
gramem.

na ratunek
Część graczy bywa wyelimi 

nowana już w trakcie tzw. „wy 
borów wstępnych”. Zagwaran­
towano jednak, że nie może to 
spotkać tego kto postawił na 
„Nixona”. ,,Nixon” może jed­
nak przegrać, jeśli wyciągnie 
niefortunną kartę. Tą jedyną 
kartą jest... „wojna w Wietna­
mie”!

Gra grą, ale jak dotychczas 
Nixon przecież nie rezygnuje 
z wojny w Wietnamie.

JERZY WALASEK

Poziom obsługi 
czyli organizacja

Dokończenie ze str 3
rownictwem i przy tej samej 
odpowiedzialności. Istnieją 
już zorganizowane na tych za 
sadach przedsiębiorstwa, jak 
np. ZURT, „Jubiler” czy re­
gionalny wrocławski handel 
artykułami przemysłowymi. 
Pora w ten sposób powszech­
nie uprościć przepływ towa­
rów i w Poznaniu.

To nie tylko sprawa ko­
niecznej nowoczesność’, ale i 
ambicji dla miasta, które chce 
stworzyć własny wzorzec do­
brego uspołecznionego han­
dlu. A przy tym chodzi nie 
tylko o dobrą organizację 
przedsiębiorstwa, ale i codzien 
nei pracy personelu — w 
sklepie.

ZBILUT SĘK



Poziom obsługi 

czyli organizacja
lii nikliwy czytelnik obser- 
KJ wujący kampanię „Gło- 
” su” HANDLOWY ZNAK 

JAKOŚCI rozpoznał bez tru­
du, iż dotychczas koncentro- 
wała się ona na powszechnym 
p o d c i ą g a n i u „marude­
rów” do przeciętnego pozio­
mu. Walczyliśmy — i wspól­
nie czynimy to nadal — o po­
prawę zaopatrzenia w ogólnie 
dostępne towary, które do­
tychczas nie trafiały jakoś na 
półki sklepowe odgrodzone od 
nich licznymi barierami; 
zwracaliśmy uwagę na oczy­
wiste mankamenty w organi­
zacji, obsługi nabywcy. Trwa 
to już ponad rok i pora naj­
wyższa osiągnąć wyższy po­
ziom.

Teraz chodzi nam nie tylko 
o likwidowanie zaniedbań 
lecz także o lepsze, doskonal­
sze metody pracy handlu. Me­
tody — a więc organi­
zację. Nie obojętne prze­
cież w jakim pomieszczeniu 
oferuje się nam towary, bo 
jego — dotąd przeważnie 
skromna — powierzchnia 
określa nasze małe możli­
wości wyboru w trakcie za­
kupów. Nowoczesny obrót to­
warowy domaga się zatem du 
żych sklepów i do tego dąży­
my w Poznaniu, przygotowu­
jąc się obecnie do powszech­
nej modernizacji sieci skle­
pów, zwłaszcza w centrum. 
Ale szansę dobrego kupna 
stwarza nie tylko duży sklep, 
daje ją również najprostsza 
droga, jaką powinien prze­
mierzać towar od producenta 
do nabywcy.

Powinien, ale nie musi... 
Praktyka poznańska nadal 
bowiem podtrzymuje np. tra­
dycję dwupoziomowego han­
dlu (hurtowego i detaliczne­
go), licznych drobnych przed­
siębiorstw, które w rezultacie 
wytwarzają administracyjno - 
kompetencyjne bariery i o 
nie potyka się potem „spły­
wająca” leniwie „masa towa­
rowa”.

TRZY CZY DWA OGNIWA?

Znam to z praktyki spra­
wozdawcy targowego. W 
gąszczu kompetencji i niei-^ 
zależności ginie nieraz wątek 
rzeczywistej odpowiedzial­
ności za stan zaopatrzenia. 
Na poznańskiej drodze towa­
ru do odbiorcy stoją bowiem 
nadal trzy pośrednie 
ogniwa: producent, hurt i de­
tal. Może kiedyś, gdy konie­
czny był podział, rozdzielni­
ki. wtedy niezależny hurt pra­
widłowo pośredniczył w na­
szych zakupach. Ale dzisiaj...

Nie wnikajmy w szczegóły

o tym, kto ważniejszy, hurt 
czy detal. Istotne, aby teraz 
zlikwidować niepotrzebny 
formalny podział między ty­
mi dwoma partnerami, boć to 
w końcu ten sam handel, a 
jednak ciągle jeszcze różne 
ośrodki dyspozycyjne: hurto­
wej lub detalicznej decyzji, 
odpowiedzialności, kosztów. 
Rozmieniające się „na drobne” 
w swych konwencjach i śród 
kach działania. Pora więc na 
uproszczenie w tej organi­
zacji. Zwłaszcza, że od pewne­
go czasu inne miasta (np. 
Wrocław, Katowice czy War­
szawa) wypróbowały już

eksperymentalnie nowe wzo­
ry zarządzania handlem, w 
czym Poznań miał dotąd mi­
nimalny udział (próba syste­
mu finansowego w gastrono­
mii).

Skoro niewiele nowatorstwa 
wnieśliśmy do nowego mode­
lu, korzystajmy przynajmniej 
z cudzych doświadczeń. Myśl 
ta zaowocowała w Poznaniu 
próbą uproszczenia 
zarządzania naszą ga­
stronomią. I oto będziemy 
wkrótce świadkami narodzin 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Gastronomicznego...

KONCENTRACJA 
W GASTRONOMII

Ton ironii usprawiedliwiają 
liczne próby reorganizacji, któ 
re przeżyła gastronomia poz­
nańska w ciągu dwudziestole­
cia. Mając niegdyś (1959 r.) 
dziewięć, a obecnie — trzy oso 
bne przedsiębiorstwa, sku­
pia raptem 200 ol^cówek z za­
trudnieniem 3800 pracowni­
ków przy ponad półmiliardo- 
wych obrotach.

Nowe przedsiębiorstwo 
PPG, które powstanie do koń­
ca tego półrocza, nie powinno 
już dawać pola do popisu dla 
ironistów. Jego koncepcja wy- 
daje się bardziej zbliżona do 
współczesnych wymagań orga 
nizacji. Zakłada skupienie w 
jednym ręku zarządu PPG

(podległego Zjednoczeniu 
Przemysłu Gastronomicznego 
w Warszawie) decyzji i środ­
ków działania. A więc — 
koncentracja.

Rzecz jest niebagatelna 
zwłaszcza dzisiaj, kiedy przed 
gastronomią stanęło zadanie 
zwiększenia obrotów o jedną 
trzecią w tej pięciolatce, kie­
dy niebawem ona właśnie 
pierwsza przejmie ciężar obsłu 
gi zwiększonego ruchu tu­
rystycznego, przy zachowaniu 
swej normalnej funkcji ży­
wienia tubylców i „targów i- 
czów”. Czy podoła temu za­
tem po zabiegu kolejnej reor 
ganizacji?

Samo założenie koncentracji 
jest słuszne, daje bowiem 
większą możliwość skuteczne­
go działania. Odtąd będzie 
już jeden dysponent władzy, 
który zdecyduje o kierunkach 
rozwoju całej branży, o spec­
jalizacji, który zgromadzi — 
lepiej też wykorzysta — posia 
dane środki finansowe i tech­
niczne. Jednolita polityka ka­
drowa, inwestycyjna, możli­
wość lepszego nadzoru i 
kooperacji (centralne kuchnie, 
obieralnie warzyw itp), 
lepsze wykorzystanie garmaże 
ryjnych zdolności produkcyj­
nych w naszych restauracjach 
— to dalsze korzyści płynące 
z takiej reorganizacji.

...ALE I SAMODZIELNOŚĆ

Zamierzeniem władz jest 
również wprowadzenie swobo­
dy finansowej, obejmującej do 
tad eksperymentalnie poznań­
skie kawiarnie — na całe 
przyszłe przedsiębiorstwo. Wv 
daje się jednak, iż w ślad tvch 
uproszczeń powinna póiść 
większa samodziel­
ność załóg poszczegól­
nych lokali. Daliśmy już wy­
raz temu przekonaniu w roz­
mowie z kierownikiem 
„Adrii”*). Sądzimy, że Poz­
nań ze swvm medalem HAN- 
mnwFGO ZN^KU JA­
KOŚCI powinien teraz sieknąA 
no własne, nnwe wzory odno- 
w^ed^olności szeregowego ko­
lektywu za wykonywaną pra- 
cę.

Potrzebę dobrej organi­
zacji należy zresztą wysunąć 
także przed handlem. W 
dziedzinie koncentracji hurtu 
i detalu w jednolite ogniwo 
gospodarcze, poznaniacy pla­
sują się jeszcze na dalekim 
miejscu. Coraz powszechniej­
sza w kraju jest zasada hur- 
to - detalu, czyli powoływa­
nia dużych przedsiębiorstw, 
którym na równi ważne są 
hurtowe zakupy jak i deta­
liczna sprzedaż. Staje się to 
możliwe pod jednym kie-

Dokończent? na str 4
ZBILUT SĘK

•) Głos z dnia 9. X. 1971 r.: „By 
nie więdła pietruszka i inicjaty­
wa...”

Nad programem wyborczym

Powszechna znaczy średnia
Chociaż nie sprecyzowano 

terminu powołania do 
życia powszechnej szko­

ły średniej i trwają jeszcze dys 
kusje na temat jej modelu, 
wiadomo, że perspektywa jej 
stworzenia jest realna. I u- 
chwała VI Zjazdu PZPR i de­
klaracja wyborcza Frontu Je­
dności Narodu podkreślają ko 
nieczność dalszego rozwoju in 
telektualnego narodu.

Nie sprostają wysokim wy­
maganiom współczesnym i 
przyszłym ludzie bez odpowied 
niego przygotowania. Za to 
przygotowanie odpowiedzialna 
jest właśnie oświata. Powszech 
na szkoła średnia — to mini­
mum wykształcenia, jakie o- 
trzyma każdy Polak. Trudno

wiązania jest niemało, nie o- 
znacza to jednak, że przed ich 
rozstrzygnięciem nie nastąpi 
poszerzenie drogi do matury. 
Aspiracje rodziców i młodzie­
ży w tym względzie są już peł 
niej respektowane niż poprzed 
nio, a zasięg średniego wy­
kształcenia systematycznie 
wrzrasta.

W najbliższym roku szkol­
nym 4-letnie licea zawodowe 
przyjmą kilkakrotnie więcej 
dzieci, niż obecnie. Niektóre 
ZSZ, niezbyt popularne wśród 
rodziców i młodzieży, ulegać 
będą stopniowej likwidacji. 
Zwiększą także nieco swe moż 
liwości licea ogólnokształcące, 
podobnie jak technika dla ab­
solwentów ZSZ. Ta forma dwu

stopniowego kształcenia zawo 
dowego jest jednak zjawiskiem 
przejściowym, prawdopodob­
nie do momentu upowszechnię 
nia szkoły średniej dla wszy­
stkich.

♦

Jesteśmy świadkami poważ­
nych przeobrażeń w życiu na­
szego kraju. Jednym z przeja 
wów tych zmian jest właśnie 
wzmożone zainteresowanie 
sprawami młodego pokolenia, 
jego pragnieniami i dążeniami. 
Perspektywa powszechnej szko 
ły średniej, to także wyraz — 
i to konkretny — dbałości o 
wiedzę i kulturę, o przyszłość 
młodzieży.

HALINA KULCZYCKA
się obejść bez tego w czasach 
rewolucyjnego postępu wiedzy 
i techniki.

Jesteśmy z natury niecierpli 
wi i z pewnością niejeden z 
nas zadaje sobie pytanie, dla­
czego na pełną szkołę średnią 
trzeba czekać jeszcze parę lat. 
Odpowiedź będzie jednak pros 
ta: Nie można przeprowadzać 
generalnych reform bez moc­
nych fundamentów. Budowy 
domu nie zaczyna się przecież 
od dachu... Potrzebne jest po­
znanie „stanu posiadania”, 
punktu wyjścia, z którego na­
stąpi start do reformy. Są na 
przykład jeszcze powiaty po­
zbawione liceów ogólnokształ­
cących, a więc i budynków 
przystosowanych do potrzeb 
szkoły średniej. Wielu szko­
łom brak nowoczesnego wy­
posażenia i pomocy szkolnych, 
brak wysoko wykwalifikowa­
nych pedagogów7. Nie można 
więc domagać się administra­
cyjnego — z dnia na dzień — 
zadekretowania powszechnej 
szkoły średniej. A rozbudowa 
internatów dla młodzieży wiej 
skiej będących nieraz warun­
kiem nauki tej młodzieży w 
szkole dającej maturę?

Wiele pozostało trudnych 
spraw do rozstrzygnięcia. Czy 
szkoła średnia będzie trwała 
10 czy 12 lat? Jaki zakres wie 
dzy przekaże młodzieży? Jakie 
dyscypliny i umiejętności wpoi 
swym uczniom? Czy przez 10 
lat nasze dzieci będą uczyły 
się w jednolitej powszechnej 
szkole ogólnokształcącej, a na­
stępnie przez dwa lata — do 
wyboru — w średniej zawo­
dowej, lub w liceum? Czy dwu 
letnie szkoły z maturą będą je 
dnolite, czy zróżnicowane za­
leżnie od zdolności i zamiło­
wań młodzieży? Jak wobec te­
go będą skonstruowane pro­
gramy?

Chociaż problemów do roz-

Start Nixona do kampanii wyborczej

Sajgonowi

Godząc się oficjalnie kandy 
dować w wyborach pre­
zydenckich, Richard 

Nixon zapewnił, iż troszczy 
się o umocnienie pokoju świa­
towego. Oświadczenie złożone 
z tej okazji miało sprawić wra 
żenie, że podczas jego prezy­
dentury osiągnięto w tej dzie 
dżinie znaczny postęp. Niejako 
uzupełnieniem owych deklara­
cji stało się opublikowanie je 
go ośmiopunktowego planu w 
sprawie Wietnamu, a następ­
nie liczącego prawie 95 Ó00 
słów dokumentu zatytułowane 
go „orędzie o stanie świata”.

Nie przypadkiem wysunięcie 
propozycji w sprawie Wietna 
mu przez Nixona zbiegło się 
z rozpoczęciem jego kampanii 
wyborczej. Stosunek do kon­
fliktu wietnamskiego decyduje 
bowiem o tym, czy społeczeń­
stwo amerykańskie popiera pre 
zydenta czy nie. Wysunięcie 
planu Nixona było więc po­
sunięciem na użytek wewnętrz 
ny, mającym przedstawić wy­
borcom amerykańskiego pre­
zydenta jako polityka elastycz 

. nego, tze.komo szukającego po 
rozumienia z przeciwnikiem, z 
tradycyjną gałązką oliwną w 
ręku.

Treść tego planu odczytana 
została jednak właściwie przez 
jego adresatów: Tymczasowy 
Rząd Rewolucyjny Wietnamu 
Południowego i Demokratycz­
ną Republikę Wietnamu. Wzbu 
dził też wiele krytycznych glo 
sów w samvch Stanach Zied- 
noczonych. bo nawet w miarę 
życzliwa Nixono,wi prasa ame­
rykańska powątpiewa w szcze

na ratunek
rość jego intencji. Formuła 
pokojowa prezydenta — pisał 
na łamach dziennika „Interna 
tional Herald Tribune” znany 
publicysta amerykański Ja­
mes Reston — przypomina daw 
ne polisy ubezpieczeniowe, któ 
re „wymieniają tłustym dru­
kiem warunki dogodne dla u- 
bezpieczonego, zaś drobnym 
drukiem, to co zagarnia towa­
rzystwo ubezpieczeniowe”.

Oczywiście, formuła ta nie 
może być przyjęta jako plat­
forma negocjacji. Mówi o tym 
oświadczenie rządu Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu z 
5 bm. Wspólnie z wcześniejszą 
deklaracją Tymczasowego Rzą 
du Rewolucyjnego, wskazuje 
ono na jedynie słuszną drogę 
osiągnięcia pokoju wietnam­
skiego, którą jest poszanowa­
nie narodowych praw Wiet­
namczyków.

Strona wietnamska — przy- 
pomnijmy — przedstawiła swo 
je stanowisko w 7-punktowych 
propozycjach wysuniętych 
przez Tymczasowy Rząd Rewo 
lucyjny i w 9-punktowych pro 
pozycjach rządu DRW. Postu­
lują one kompleksowe rozwią­
zanie problemu całych Indo- 
chin. Ustalenie dokładnej daty 
całkowitego wycofania z Wiet 
namu wszystkich wojsk ame­
rykańskich i ich personelu po­
mocniczego byłoby zarazem da 
tą uwolnienia żołnierzy wszy­
stkich stron walczących oraz 
osób cywilnych, jak również 
pilotów amerykańskich zestrze 
lonych nad DRW. A dymisja 
sajgońskiej kliki Thieu i likwi 
dacja jej aparatu represji po­
zwoliłaby na utworzenie rządu
zgody narodowej, którego ce­
lem byłoby przygotowanie kon

Dzisiaj w Klubie MPiK w 
Poznaniu przy ul. Ratajczaka 
odbędzie się o godzinie 19 
spotkanie autorskie z gen. 
bryg. Janem Wyderkowskim 
— autorem książki „Po wrze 
śniu był lipiec", drukowanej 
przed niespełna 3 laty w od­
cinkach na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego", a obecnie 
wydanej przez „Iskry". Autor 
mówić będzie o problemach 
związanych z książką, której 
treścią są jego przeżycia 
wojenne w partyzantce GL i 
AL oraz o sprawach, które 
mieszczą się w kryptonimie: 
młodzież, wychowanie, patrio 
tyzm. Bezpłatne zaproszenia 
na spotkanie odbierać moż­
na w Klubie MPiK.

Niżej publikujemy wywiad 
z generałem Janem Wyder­
kowskim.

— Panie generale, napisał pan 
książkę pt. „Po wrześniu był 
lipiec” — drukowaną przed kil­
ku laty z pewnymi skrótami w 
odcinkach na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego”, a niedawno 
wydana przez „Iskry”. Jaki cel 
przyświecał panu kiedy podej­
mował pan trud napisania tych 
wspomnień?

— Byłbym zadowolony, gdy­
by na to pytanie czytelnik zna­
lazł odpowiedź po ich przeczy­
taniu. Jedno jest pewne, że nie 
wojenno-okupacyjne perypetie 
stanowią jej ideę przewodnią. 
Wprawdzie w książce opisany 
jest okres bogaty w wydarze­
nia. które należało analizo­
wać. by w końcu znaleźć wła­
ściwą drogę. Każdemu Polako­
wi przyświecał jeden cel — 
wyzwolenie Ojczyzny spod hi-

Droga do Ludowej
Rozmowa z gen. bryg. Janem Wyderkowskim 

autorem książki „Po wrześniu był lipiec"
tlerowskiej okupacji. Rodziły 
się różne koncepcje osiągnięcia 
tego celu. Każdy Polak pra­
gnął dołożyć swoją cegiełkę do 
ostatecznego zwycięstwa. W 
książce pokazuję drogę, którą 
byłem zmuszony przebyć, aby 
z bronią w ręku walczyć w o- 
bronie swego narodu, pamię­
tając, że nikt mnie nie zwolnił 
z przysięgi wojskowej złożonej 
w 1933 roku.

— Jaka była pana droga do 
sreregów partyzanckich Gwar­
dii Ludowej i Armii Ludowej?

— Szkoła, wojsko okresu sa­
nacyjnego, aczkolwiek „apoli­
tyczne”. wychowywało mło­
dzież w kulcie do „dziadka” 
Piłsudskiego, a także w krzy­
wym zwierciadle pokazywało 
nam Związek Radziecki. Ale 
kontakty z ludźmi, czy to spot­
kanie z kolejarzem w pociągu, 
czy praca podczcs wojny w fa 
bryce w niemieckim jeszcze 
wówczas Wrocławiu — rozmo­
wy z robotnikami — niemiec­
kimi — komunistami, dyskusje 
w więzieniu we Wrocławiu z 
Czechem — wzbogacały moją 
wiedzę o nowe nieznane mi 
dotychczas elementy. Stopnio­
wo traciła swoje ostrze propa­
ganda sanacyjna, tłoczona nam 
różnymi kanałami. Klęska 
wrześniowa bvła olbrzymim 
wstrząsem. Jedni, choć zdawa­

li sobie sprawę z krachu rzą­
dów przedwojennej Polski, wi­
dzieli konieczność zmiany po­
wojennych stosunków w Polsce 
jedynie w drodze usprawnień, 
drudzy byli zwolennikami ra­
dykalnych zmian ustrojowych. 
To wszystko — po głębokiej 
analizie wydarzeń i zjawisk 
występujących wokół nas — 
pozwoliło wybrać drogę naj­
bardziej prawidłową i prostą 
która wiodła do Polski Ludo­
wej.

— Czy mógłbym prosić o kil­
ka uwag na temat pańskiej dzia 
łalności w AL i GL?

— Przy pierwszym zetknięciu 
się z partyzantami GL —było to 
na początku 1943 roku, orien­
towałem się nieco w sytuacji 
panującej w ruchu oporu na 
Lubelszczyźnie — odkryłem 
karty. Nie otrzymałem wów­
czas konkretnej odpowiedzi na 
moją prośbę wcielenia mnie do 
oddziału. Byłem bowiem na 
tym terenie nieznany. Gdzie 
Poznańskie a gdzie Lubelskie? 
Pochodzenie społeczne oraz 
służba w przedwojennym woj­
sku jako oficera zawodowego — 
musiały budzić pewne zastrze­
żenia u działaczy lewicowego 
ruchu oporu. Po pewnym cza­
sie uprzedzenie do mojej osoby 
ustąpiło, głównie na skutek o- 
pinii miejscowych działaczy

PPR w Karpiówce, którzy po 
bliższym poznaniu wystawili 
mi pozytywną opinię.

Zostałem wcielony do od­
działu „Sępa” jako szere­
gowy partyzant, do oddziału, 
który w kilka miesięcy później 
został wymordowany przez re­
akcyjne Narodowe Siły Zbroj­
ne pod Borowem. W tym cza­
sie pełniłem już funkcję ofice­
ra wyszkolenia w okręgu V 
GL, który obejmował połud­
niową Lubelszczyznę. Wraz z 
kilkoma podoficerami uczy­
łem partyzantów podstawo­
wych zasad walki. W końcu 
1943 roku wyznaczono mnie na 
szefa sztabu II obwodu lubel­
skiego GL, w styczniu 1944 ro­
ku przekształconego w obwód 
AL. Funkcję tę pełniłem do 
wyzwolenia. Działalność szta­
bu polegała na formowaniu no 
wych jednostek AL, na plano­
waniu akcji dywersyjno-sabo­
tażowych, zbieraniu doświad­
czeń z walk toczonych przez 
coraz liczniejsze oddziały, na 
utrzymywaniu kontaktów z ra­
dzieckimi oddziałami party­
zanckimi i innych sprawach 
wchodzących w zakres czyn­
ności sztabu.

— Jak wówczas uzewnętrznia­
ła się polityka PPR w walce * 
hitlerowskim okupantem?

— PPR od zarania postawi­

ła sprawę jasno: bezwzględ­
na walka z okupantem, wszelki 
mi dostępnymi środkami. Jedy­
nie walka — jako przeciwsta­
wienie się biologicznemu wy­
niszczaniu narodu — mogła za­
hamować zbrodniczą działal­
ność okupanta. PPR ogłosiła, że 
nie ma powrotu do skompro­
mitowanego systemu reprezen­
towanego przez władze przed- 
wrześniowe. że w Polsce musi 
zapanować ustrój sprawiedli­
wości społecznej. Realizując 
konsekwentnie wysuwane po­
stulaty, PPR zorganizowała dla 
działań bojowych przeciwko o- 
kupantowi Gwardię Ludową.

Prowadzono również rozmo­
wy z przedstawicielami dele­
gatur polskiego emigracyjnego 
rządu londyńskiego w celu u- 
tworzenia ogólnonarodowego 
frontu walki z okupantem, te 
rozmowy nie dały efektu. Pod­
stawową dewizą rządu emigra­
cyjnego była — jak wiemy — 
teoria wykrwawienia się 
dwóch wrogów i z niej wyni­
kająca zasada stania z bronią 
u nogi. Historia wykazała, że 
program PPR był słuszny, 
ponieważ aktywna walka z oku 
pantem, osłabiająca wroga, 
przybliżała dzień wyzwolenia, 
umacniała ducha oporu spo­
łeczeństwa. Działalność prowa­
dzona przez GL i AL przeko­
nywała ludność Polski, że tyl­
ko walką można ocalić naród 
przed ostateczną zagłada. Ta 
linia PPR w konsekwencji zwy 
ciężyła.

Tym sprawom starałem się 
w mej książce dać wyraz.

Rozmawiał:
MARIAN FLEJSIEROWICZ

stytucyjnych i demokratycz­
nych wyborów.

Jeśli prezydentowi USA za­
leżało na uwolnieniu strąco­
nych nad DRW pilotów amery 
kańskich — to miał dobrą o- 
kazję, by to udowodnić, przyj­
mując właśnie powyższe propo 
zycje. Ponieważ jednak tego 
nie uczynił, to nic dziwnego, że 
w szczerość takich intencji 
Nixona nie wierzą nawet Ame 
rykanie. Wypowiadając się na 
łamach „New York Times’a” 
pani Gerald A. Gartley, któ­
rej syn, porucznik marynarki 
Mark Gartley, poniósł śmierć 
strącony nad DRW w kwiet­
niu 1968 r., poddała w wątpli 
wość humanitaryzm prezyden 
ta, wyrażając opinię, że 
aczkolwiek sugeruje on uwol­
nienie jeńców amerykańskich, 
w istocie chodzi mu o utrzyma 
nie rządu Thieu i wygranie wy 
borów prezydenckich. I te dwa 
motywy są dla niego pierwszo 
planowe przy rozgrywaniu par 
tii wietnamskiej.

We wspomnianym „orędziu 
o stanie świata” Nixon uznał, 
iż jedyną drogą osiągnięcia po 
koju wietnamskiego jest poro­
zumienie drogą negocjacji. Jed 
nakże przy tej sposobności jesz 
cze raz powtórzył, iż jego 
ośmiopunktowy plan jest pro­
pozycją ostateczną. Świadczy 
to o tym, iż prezydent USA nie 
zamierza bynajmniej zakończyć 
wojny wietnamskiej: że uży­
wając pokojowych słów, usiłu­
je wprowadzić w błąd opinie 
amerykańską i mając w per-

Dokończenie na str. 4
JERZY WALASEK
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Pracownicy poszukiwani KOMBINAT PGR GOŁĘBIN STARY,

Poza drużynami Lecha Gostyń
Stacja Chemiczno-Rolnicza w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 17 — poszukuje na pół etatu

EMERYTA do prac w magazynie.

Trudna sytuacja wielkopolskich Rozgrywki

zespołów ligowych koszykówki młodzieży szkolnej

Przedsiębiorstwo państwowe w 
zaraz:

— Rewidentów zakładowych
Gł. Księgowego.
Wymagane wykształcenie 
ne i praktyka zawodowa.

______________ 4874g
Poznaniu, poszukuje

do Działu

średnie ekonomicz-

W cieniu Olimpiady w Sapnoro. rozpoczęła się druga runda rozgry­
wek mistrzowskich w koszykówce. Wielkopolska w klasach państwo.

Zarząd Powiatowy Szkolnego 
Związku Sportowego, przeprowa­
dził zimowe mistrzostwa powiato­
we szkół podstawowych w siatków

wych tej dyscypliny sportu rente zentowana jest przez siedem zespo- ce- Wśród dziewcząt zwyciężyła
- • ■ - - - - 1 reprezentacja Szkoły Podstawowejłów, które poza męska i żeńską dr użyną Lecha nie spisują się naj­

lepiej, a niektóre wręcz znalazły się w bardzo trudnej sytuacji.

W I lidze koszykarzy postawa 
lechitów może napawać zadowole­
niem. Zajmują oni aktualnie c^war 
te miejsce w tabeli majac tylko o 
jeden ounkt mniej od prowadzą­
cych: Wybrzeża. Śląska i Polonii 
(wszystkie trzy drużyny mają po 
19 pkt.) i wydaje się że poznania­
cy mogą sprawić swoim sympaty­
kom jeszcze niejedną miła niespo­
dziankę. Kadrnwicze Cegielski i 
Durejko nadają ton grze, do któ­
rej coraz częściej zaczyna się włą­
czać po przebytej chorobie Choj­
nacki, Paul zaprezentował sie w 
meczu z Lechia jako niezły obroń.

sezonie mocno spuściły z tonu 
trudno im będzie ubiegać się o

nr 3 z Gostynia przed SP Gola i 
Sp nr 2 a wśród chłopców podwój, 
ny sukces odnieśli siatkarze go­
styńskiej Tysiąclatki, zdobywając

— INŻYNIERA mechanika na stanowisko 
mechanika wydziałowego.
Wymagane wyższe wykształcenie techniczne 
i praktyka zawodowa.

— KIEROWNIKA Działu Inwentaryzacji. 
Wymagane wyższe lub średnie wykształcenie 
ekonomiczne i praktyka zawodowa.

Wynagrodzenie wg. stawek obowiązujących w 
przemyśle.

Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla K949 

p-ta Czempiń, pow. Kościan
SPRZEDA KAŻDĄ ILOŚĆ

SUSZU Z POMIOTU KURZEGO
w opakowaniach papierowych

po cenie 252 zł/q 
odbiorcom 

państwowym, spółdzielczym i prywatnym. 
Pomiot kurzy to cenny nawóz naturalny nada­
jący się szczególnie pod rośliny szklarniowe.

K771

ca i z tego koszykarza trener-
Haglauer na pewno będzie 
jeszcze duża

miał
pociechę. Kolejny

egzamin zespół Lecha składać bę­
dzie w niedzielę podczas meczu ze 
Sląsjtiem. który rozegrany zostanie 
w Poznaniu. Jak informuje nas se­
kretariat KKS Lech, można jesz­
cze nabvć bilety na to atrakcyjne 
spotkanie. Chociaż wrocławianie to 
groźny zespół, wydalę się że fa­
worytami niedzielnego meczu są 
gospodarze.

M^żemy bvć również snokolni o 
żeński zespół Lecha, któremu co 
prawda nie grozi zdobycie mistrzo­
stwa lub wicemistrzostwa Polski, 
ale na pewno ma duże szanse na 
zajęcie trzeciego miejsca. Znacznie 
gorzej orzedstawia się sytuacja po­
znańskich akademiczek. Po rezy­
gnacji z grv Budych-Mikulskiei I 
Chmielewskiej, ciężar grv snoczv- 
wa na Słabed-nej i młodszych za- 
wodniczVnch Walkowiak i Jabłoń­
skiej. AZS zajmujący szóste miej­
sce w tabeli, ma tylko dwa nunk- 
ty przewagi nad Koroną i AZS-em 
Lublin. Nie jest to dużo, zwłaszcza 
że poznaniank’ w s-bote I nied’ie. 
le graja w Gdańsku ze Snójnia 
gdzie bardzo trudno bedzie im od­
nieść sutrees. W-<-daje sie *e decy­
dując" dla dalszych losów sr>"tka- 
nia. AZS rozegra w nasiennym ty­
godniu ze swoimi koleżankami 
zrzeszeniowymi z Lublina. Mecze 
te odbędą się w Poznaniu.

W drug’ef lidze mamy cztery drn 
źvnv. Trzy z nich — meskie. graia 
w grup’e nó»nocnęj i nie snisuia 
się tam nailepiei. Stal Ostrów, 
Warta Poznań i AZS Poznań to ze­
społy o bardzo b^gat-och trądy-* 
cjach. które jednak w ostatnim

33 zespoły w biegach
sztafetowych

Do tradycyjnych już biesów ąz+a
fetowych. rozgrywanych Po-
znaniu (wokół b. cytadeli), zgłoszo­
nych zastało do wvśj-igu w dniu 20 
bm. 33 zespoły z 14 powiatów i
dzielnic Poznania.

Brak 
m. in.

zgłoszeń wielu zespołów 
Ostrowa, Krotoszyna.

czołowe pozycje w swojej grupie. 
Raczej muszą myśleć o utrzymaniu 
się w lidze, zwłaszcza, że czekają 
je jeszcze mec~e z trudnymi prze­
ciwnikami. AZS i Stal wyjeżdża­
ją w sobotę i niedzielę do AZS-u
Toruń i AZS-u PW Warszawa 
Warta przyjmuje u siebie AZS 
szalin (IV miejsce w tabeli) i 
goń Szczecin (lider).

Chociaż koszykarki Olimpii
mują nadal pierwsze 
beli, to jednak maja 
den punkt przewagi 
Toruń. Ich porażka

zaś

Po­

żal.
miejsce w ta- 
już tylko je- 
nad AZS-em 
w meczu ze

powinna bvćZniczem Pruszków, ......... ..
zarówno dla zawodniczek jak i dla
trenera sygnałem ostrzegawczym. 
Jeżeli poznanianki chcą realnie my 
śleć o powrocie do I ligi, musza 
zmobilizować wszystkie siły. gdvż 
tylko w przypadku bardziej agre­
sywnej i skuteczniejszej grv. mogą 
wywalczyć pierwsze miejsce i 
awans, (s)

Tenis stołowy

Mistrzostwa POM-u
w Obornikach

W świetlicy Państwowego Ośrod-
ka Maszynowego Obornikach,
rozegrano finałowe spotkania za­
kładowych mistrzostw w tenisie 
stołowym na rok 1972. Zgromadziły 
one na starcie w sumie ponad 20
pracowników wydziałów filii
POM-u, którzy z początkiem stycz. 
niab r. wyłonili spośród siebie 6 
najlepszych zawodników W fina­
łowym turnieju, którv odbywał 
się przy dużym zainteresowaniu 
załogi przedsiębiorstwa, walczyli 
oni systemem każdy z każdym. 
Bezapelacyjnym zdobywca mi­
strzowskiego tytułu został Zdzisław 
Szymaś (W-II). który zgromadził 
komplet punktów. Dalsze lokaty 
w kolejności zajęli: TI — Hieronim
7aerodnik (W-il). III

dwa pierwsze miejsca 
Poniec.

przed SP

Natomiast z okazji 27 rocznicy 
wyzwolenia powiatu ZP SZS i go­
styńska delegatura POZTS, zorga­
nizowały drużynowe mistrzostwa 
w tenisie stołowym młodzików z

Zakład Doświadczalny przy Instytucie Obróbki Pla­
stycznej w Poznaniu, ul. Zamenhofa 2/4 — zatrudni:

— FREZERÓW NARZĘDZIOWYCH, 
— SZLIFIERZY.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sekcji 
Kadr Zakładu Doświadczalnego, w godz. od 7 do 15.

K1315
udziałem 12 
zdobvła I 
przed I dr. 
SKS Borek.

Krzyż

zespołów. Mistrzostwo 
drużyna SKS Borek 
SP nr 3 i II drużyna 
(HB)

Kłopoty KS Drawa
Przed kilku latv udało sie reak­

tywować w Krzyżu klub sportowy. 
Stało się to za przyczyną organi- 

I zacji partyjnych i tutejszego Pre­
zydium. Na początku przeważał 

। entuzjazem. Klub jest międzyzakła 
| dowy i nie powinno być żadnych 
kłopotów z finansowaniem jego 
działalności.

Za złożonymi deklaracjami nie 
poszły jednak pieniężne świadcze­
nia. Każdy zakład pracy znalazł 
swoje powody, by uzasadnić nie­
możliwość finansowych, skromnych 
zresztą, dotacji. Działacze sportowi 
i zawodnicy znaleźli sie w trudnej 
sytuacji. Na społecznym wysiłku 
wyłącznie takiej działalności o- 
przeć również nie można.

KS Drawa znaczna pomoc otrzy­
muje z nadwyżki budżetowej Pre­
zydium MRN, ale fundusze te nrze 
znaczyć można tvlko na zakun 
sprzętu i urządzenia sportowe. Nie 
można natomiast opłacać instruk­
torów — a bez nich trudno propa­
gować sport w środowisku. Kadra 
klubu poważnie sie zestarzała, a 
młodzi do ningo nie wstępują. bo 
nie widza realnych szans zdobycia 
umiejętności sportowych. A prze-
cięż młodych
sportowców w Krzyżu

utalentowanych
brak.

Damazy
Zawiślak (Filia Chrustowo). IV — 
Karol Bzdawka <W-I). V — An­
drzej Swierkowski (W-I). i VI — 
Zdzisław Jarzvński (W-ID. Wszyst­
kie mecze stały na dość dobrym 
poziomie, były wyrównane i emo- 
cjonujnce. Dla zdobywców cz-ło- 
wych mie5sc ufundowano pamiąt­
kowe dyplomy oraz nagrody rv. 
czowe. Całe rozgrywki sprawnie 
pr’eprowadziło koło ZMS i LKS 
„Wielkopolska” przy POM-ig.

(bop)

Dowodem na to może być zdobycie 
przez podwórkowa drużynę „Gene­
rał” Pucharu Polski.

Za stagnacje i marazm częścio­
wa winę ponoszą także działacze. 
Zamierzono powołać człołików 
wspierających klub. Masowo opo­
wiedziała się za tvm młodzież szkol 
na i pracownicy niektórych zakła­
dów. Tej słusznej inicjatywy nie

Tuż przed letnim sezonem spor­
towym znaleźć musza sie sposoby 
poprawy sytuacji w KS Drawa.

(ant)

Z notatnika
zielonego" hokeisty

Trzcianki. Leszna. Gostynia Kali­
sza — a wiec silniejszych sporto­
wych, ośrodków naszego wojewódz 
twa. (x)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach Toto- 
Lotka z dnia 13 bm. stwierdzono:

Losowanie II: 1 rozw. z 6 traf 
— wygr. 1.900.400 zł; 3 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 734.426 zł: 
258 rozw z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po 12.319 zł: 14.642 rozw. z 4 traf. 
— wygr po 275 zł: 280.127 rozw. z 
3 trafieniami — wygr. po 15 zł.

Plebiscyt na najlepszego ho­
keistę 1971 r. wygrał: H. Grotow­
ski (Stella Gniezno) przed Z. 
Juszczakiem (Grunwald Poznań) i 
S. Otulakowskim (Warta Poznań).

Poznański Okręgowy Związek 
Hokeja na Trawie obchodzi w bie 
żącym roku 50-lecie swrego istnie­
nia. Z tej okazji rozegrany zosta­
nie międzynarodowy turniej repre 
zentacji miast z udziałem m. In. 
Paryża I Hamburga.

n 7” ‘ Organista potrzebny w
rrata icino Tuchorzy pow. Wolsztyn.

Przyjmę pomoc do dziec­
ka 1-rocznego, tel. 7*7-59. 

5947g

(Poznańskie).___________ _______ 6132g
Uczennica fryzjerska po­
trzebna, Wroniecka 10.

«136g

Samodzielna pomoc do­
mowa potrzebna do pro­
wadzenia domu lekarza 
(4 osoby). Poznań, Scza- 
nieckiej 4 m. 12. 6077g

4- Dnia 16 lutego 1972 r. zmarła no długich 
I i ciężkich z anielska cierpliwością znoszo­
nych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św 
przeżywszy lat 76. śp.

HFT ENA DRONSKA
wdowa po FELIKSIE

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 10.15, na cmentarzu junikowskim

rodzina i oddani przyjaciele

Poznań, Grunwaldzka 103 m. 1. 8259g

tDnia 17 lutego 1972 r. zakończyła swoje pra­
cowite 1 pełne poświecenia życie, opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 89, śp.

HELENA NOWAKOWSKA
z domu SZPRYNGACZ

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 9.40, z kaplicy 
wie.

w sobotę, dnia 19 bm. 
cmentarnej na Juniko-

W smutku pogrążona

Poznań. Wiosenna 15.
RODZINA

6289g

4- Dnia 16 lutego 1972 r. zmarł nagle przeź.yw- 
1 szy lat 61, kochany mąż, ojciec, teść 1 dzia­
dziuś

FRANCISZEK SZLAFCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm 

o godz. 11.40, na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone

żona, dzieci, wnuki i rodzina 
Poznań, Długa 9. 6325g

Poznańskie Zakłady Maszyn i Urządzeń Handlowych 
(dawniej Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu Wewnętrznego) w Poznaniu, ul. Grunwaldz­
ka 225 — zatrudni:
— ST. KONSTRUKTORA MECHANIKA

— wykształcenie wyższe techn. ze znajomością 
spraw normalizacji, praktyka

- oraz WYKWALIFIKOWANYCH:
— TOKARZY,
— FREZERÓW,
— Ślusarzy, spawaczy,
— WAGOWYCH,
— ROBOTNIKÓW TRANSPORTU WEWNĘTRZ­

NEGO.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 

Kadr, adres jak wyżej. ,K1112
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz do pracy:

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWI ANEGO 
z uprawnieniami budowlanymi z zakresu insta­
lacji rurowych i wentylacyjnych.

Warunki płacy do omówienia w Dziale Kadr i Szko­
lenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krańcowa 9, po­
kój nr 3.

Dojazd tramwajami Unii nr 8—8 i 19 i autobusem 
nr 70. KI362

Przyjmę pracę na tokar­
kę stołową. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
5886g.
Dochodzącą lub mieszka­
jącą na miejscu pomoc
domową nrzyjmę. 
bod a 62a m. 6. 6155g

Kupno Sprzedaż
Kupie pianino w dobrym 
stanie. Oferty Prasa.
Grunwaldzka 19 dla 4H?g
Sprzedam pianino marki
Hoffmann rocznik 1882 
Cieślak. Leszno Wlkp. ul.
Bolesława Prusa 8. 6337g
Sprzedam używany telewi
zor
m. 13.

..Orion”. Garbarv 09 
4064g

Sprzedam stół prostokąt­
ny rozciągany. łółko me­
talowe z materacami, fo­
tele. Adres wskaże . Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4075g.
Prasę hydrauliczną 20 ton 
okazyjnie sprzedam, tel.
711-70, po 16.30. 304 8 g

Sprzedam tanio puchowe 
pierzyny, poduszki. Po- 
mań-Jeżyce, ul. Wilkoń- 
skich 6 I ptr. 4028g
Sprzedam tanio 2 łóżka 
(brzoza syberyjska) z sprę
żynami materacami. 2
nocne stoliki, toaletko, ka 
napę i 2 fotole (ganltur). 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4191g.
Sprzedam strugarkę meta 
Iową, tablice kreślarska 
niemiecka, chłodnice, klat 
ki do norek. Ofertv ,Pra- 
■=3”. Grunwaldzka 19 dla 
4195g.
Okazyjnie sprzedam zbio­
ry znaczków pocztowych 
Kazimierz Strzyżewski — 
Bolewice pow. Nowy Tn-

® Samochody
Samochód ciężarowy — 
Star-25, na chodzie tanio 
sprzedam. Eugeniusz Sku 
ra, Gryfów Śląski, ul. M. 
Buczka. Wylot 9. K1261
Snrzedam nadwo’ie Fiata 
125 P, po wypadku. Swa­
rzędz, ul. Poznańska 17 
m. 1. 4069g

Sprzedam Wartburga de 
Lux 65 r„ lub zamienię na 
Fiata w rozliczeniu dopła­
cę. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4070g.
Sprzedam Ursus 328.
tor 25. Rozmiarek. Wirgi- 
nowo 3. p-ta Śrem. 4044g

Wartburg, Trabant, 
na specjalistyczny 
sztat samochodowy

Syre- 
war- 
pole-

ca naprawy w/w pojaz­
dów wykonywane nrzez 
wysoko kwalifikowany 
personel. Poznań. Mogi­
leńska 23, Osiedle War­
szawskie. 6160g
Kupię Warszawę górno- 
zaworową na chodzie lub 
do remontu. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
6133g.
Sprzedam Skodę 1200. Po 
znań, Ognik 30 m. 12.

6225g
Warszawę z przyczepą to 
wazowa sprzedam, tele­
fon 671-117, Od godz. 
13—18. 6241g

Lokale
Paniom lub panom pokój 
wyna’me. Dobiec — 
czewo, ul. Kołłątaja 122.

4206g

Panienkom pokój wynaj-
mę. Górecka 106. 41 l&p

Przyjmę jakakolwiek pra 
ce w dom. posiadam sa­
mochód. przyjmę akwizy- 
icię. Oferty z nropozycta 
mi ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4613g.

myśl. 4119g
Sprzedam garaż blaszany, 
na Raszynie, może pozo­
stać na miejscu. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4083g.

Zamienię pokój 17 m1, ku­
chnia, łazienka, c. o., par 
ter, nowe budownictwo. 
Osiedle K. Swierczewskie 
go, na dwupokojowe z wy 
godami. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4172g.

+ Z głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 
15 lutego 1972 r. zmarł nagle, śp.

FELIKS WŁODARCZAK
tDnia 15 lutego 1972 r. odszedł od nas na 

zawsze przeżywszy lat 67, mój najdroższy 
maż, nasz ukochany ojciec, brat, teść 1 dzia­

dek, śp.

Pogrzeb drogiego zmarłego odbędzie się w 
dniu 18 bm. o godz. 16, z kaplicy cmentarnej w 
Puszczykowie koło Poznania.

W Imieniu strapionej rodziny

ks. Zbigniew Zieliński
Poznań, ul. Kościuszki 76 m. 1. 6247g

MARIAN LISEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

o godz. 5, w Jarocinie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZIN

Jarocin, ul. Wojska Polskiego 5.

19 bm.

6224g

TW dniu 17 lutego 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po długiej i ciężkiej chorobie opa­
trzona Sakramentami św. nasza najukochań­

sza i nieodżałowana żona, mateńka, babunia, 
teściowa, siostra, ciocia, przeżywszy lat 54, śp.

ZOFIA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12.50, z kaplicy 
wie.

w sobotę, dnia 19 bm. 
cmentarnej na Juniko-

W smutku pogrążeni
mąż z córkami i rodziną

Poznań. Grobla 18 m. 13. 6319g

tDnia 16 lutego 1972 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. mój ukochany 1 drogi mąż, 

ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 69

ANTONI SPIZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 15.30, na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążeni

żona, córki, syn, zięć i wnuki
Luboń, Kol. PZNF 7. 6252g

tw dniu 15 lutego 1972 r. odszedł na zawsze 
opatrzony Sakramentami św. po pełnym 
poświęcenia życiu dla swych najbliższych po 

długich i ciężkich cierpieniach mój najdroższy 
mąż, mój najukochańszy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 85, śp.

STEFAN GRAJEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 11.05, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona z rodziną

6277»

tDnia 15 lutego 1972 r. odeszła od nas na zaw­
sze po długich 1 ciężkich cierpieniach opa­

trzona Sakramentami św. moja najdroższa ma­
ma, teściowa, siostra 1 ciocia, przeżywszy lat 77

WŁADYSŁAWA GLABISZEWSKA
z domu BUKSALEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 10.50, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone
córka z mężem, siostry i rodzina

F. Dzierżyńskiego 22 m. 19. 6246g
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SPROSTOWANIE!

„Motozbyt” w Poznaniu
informuje

że wpłaty na samochody 
należy dokonywać na konto
1231-8/17-4094 NBP IV O/M
a nie jak mylnie podano

1231-8/17 NBP IV O/M

PRZEPRASZAMY!
K1310a

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy 
„USŁUGA”

zakład usługowy nr 122 Poznań-Swierczewo,
ul. Jaszuńskiego 12 telefon 204-45

WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI : 
bramy, furtki, ogrodzenia i balustrady 
ozdobne, drabiny, wiatrołapy, stelaże, 
kraty i różne konstrukcje metalowe.

Wzory do uzgodnienia, 
na raty w ramach kredytów PKO i za gotówkę. 

4593g

Zamienię mieszkanie M-5 
Winogrady na M-5 Rataje 
lub ul. Promienistą, tel. 
324-14 po godz. 18. 413’g
Zamienię 3-pokojowe mie­
szkanie z dozorstu em. z 
powodu choroby na rów­
norzędne lub 2-pokoiov. e 
bez dozorstwa. Osiedle 
Świerczewskiego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4171g.
Maleńki lokal rzemieślni-
czo-handlowy tdobry
ounkt) oraz dwupokojowe 
mieszkanie z przynależno- 
ściami, pierwsze piętro, 
zamienię na dwupokoló- 
wę. samodzielne do dru­
giego pietra. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4C5<ig.

Komfortowe, telefon, w 
Poznaniu zamienię na mie 
szkanie w Warszawie. Tel.
745-46. 4046g

Przyjmę panienki pracu­
jące na pokój. Luboń 3. 
Żabikowska 28. 4007g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nią z przynależnościami, 
c. o-, I ptr., telefon, 62 m' 
samodzielne, Jeżyce, na po 
dobne. pokój z kuchnią 
względnie 2 małe uokole. 
kuchnia. (Jeżyce — śród­
mieście). Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4194g.

$ Meruchomości
Sprzedam w Poznaniu — 
centrum willę jednoro­
dzinną, wolną z ogrodem, 
względnie mieszkanie wy 
łączone wilii 2 i 3-poko- 
jowe. Oferty, ul. Koszut­
skiej 9 — Wilda, telefon
308-17. 6130g

Wille w Puszczykowie wy­
łączoną. pokój, kuchnia — 
wolne, ogród zamienię zą 
domek lub połowę w Po­
znaniu. Będę dysponować 
mieszkaniem spółdziel­
czym. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 41?5g

Sprzedam dom w Kościa­
nie. Bliższe informacje: 
Janina Wiśniewska, So­
pot Kordeckiego 2 m. 2,
teł. 51-55-16. K715

Sprzedam dom w suro­
wym stanie z warsztatem 
40 m1, z urządzeniem so­
cjalnym, w Poznaniu-Gór 
czyn. Pośrednictwo wy­
kluczone. Informacje: Po 
znań 7, przez skrytkę no-
cztową nr 62.

& Różne
4409g

Zamienię samodzielne m:e 
szkanie pokój, kuchnia, 
komfort, I ptr. front na . 
podobne 2—3 pokoie. O- , 
ferty ..Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 4196g. •

Pana który kupił wia­
trówkę w Puszczykowie 
1971 r. proszę o podanie 
adresu lub skontaktowa­
nie się Kramer, Puszczy-
kowo, Różana 1 3926g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4358g

Zawiadamiamy z żalem że zmarł nagle

EUGENIUSZ SOBASZKIEWICZ
mistrz kaletniczy

Straciliśmy w Nim cenionego i czynnego do 
ostatnich dni swego życia aktywnego członka 
Zarządu oraz wzorowego wychowawcę młode­
go pokolenia w rzemiośle kaletniczym.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia

s k ł a d aj ą

Zarząd, członkowie oraz pracownicy 
Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu.

6096g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu
16 lutego 1972 r. zmarła nasza najdroższa 

matka, teściowa, babcia i prababcia

TERESA PIĘTA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 11.30, na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Głogowska 19 m. 8. 6338g

tDnia 16 lutego 1972 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św. w 83 roku życia śp.

BOGUMIŁA DEMBIŃSKA
z NOWACKICH

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19
o godz. 10.30, na cmentarzu 
Górczynie.

W smutku pogrążona
R

Poznań, Gąslorowskich 11 m.

parafialnym
bm. 

na

25. 6203g

tZ głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 15 lutego 1972 r. odszedł od nas 
na zawsze, po krótkiej chorobie najukochań­

szy, niezapomniany, o szlachetnym sercu brat, 
wujek i szwagier, przeżywszy lat 65

FELIKS KAZMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

o godz. 14, na cmentarzu sołackim przy 
tyckiej.

W smutku pogrążona

19 bm. 
ul. Lu-

RODZIN
Poznań, Nad Wierzbakiem 15. 6184g
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Piątek

Symeona

Słońce? 7.05—17.0#

TEATRy

W POZNANIU

POLSKI — g. 15.30 i 19 „Szkoła 
żon” (g. 19 — przedstawienie za­
mknięte).

OPERA — g. 19 „Tosca”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 „Ludowa 

szopka polska”, g. 17 „Bałwanko­
wa bajka”.

GNIEZNO: „Wielki człowiek do 
małych interesów”.

W WOJEWÓDZTWIE

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Był tu Wil 
Ue Boy”: Lech: „Kobieta kot”.

KOŚCIAN: „Wezwanie”.
KORNIK: „Bandyci w Mediola­

nie”.
LESZNO: „Narkotyk”.
NOWY TOMYŚL: „Wyzwolenie” 

cz. I i II.
OBORNIKI: „Wielka miłość”.
ŚREM Klubowe: „Erotissimo”;

Słonko: „Viva Tepepa”.
ŚRODA: „Żandarm się żeni”.
SZAMOTUŁY: „Obława”.
WĄGROWIEC: „Motodrama”.
WRZEŚNIA: „Wielkie wakacje”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„USA — Nowy Jork” — cz. II.

[|IJ|kONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny — dyrygent Re­
nard Czajkowski, solista — Michał 
Grabarczyk — skrzypce.

\ RADIO ’
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8 16 Melodie na zamówie­
nie; 8.30 Dla domu i dla ciebie; 
9 Dla klasy IV liceum (zajęcia fa­
kultatywne grupy biologiczno-che­
micznej) — temat: antybiotyki; 9.20 
Tańce polskie: 9.40 Dla przedszko­
li: „Siady na śniegu”; 10.05 „Anan 
ke” — opow.; 10.25 Muzyka roz­
rywkowa; 10.50 Polskie tańce ludo 
dowe; 11 Dla klasy VIII (jęz. pol­
ski); 11.30 Kwadrans z Eddie Cal- 
vertem; 12.25 Z Poznańskiej Fono- 
teki Muzycznej; 13 Dla klasy IV 
liceum (zajęcia fakultatywne gru 
py humanistycznej); 13.20 „Swoj­
skie melodie”; 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 14 Reportaż literac­
ki; 14.20 Kompozytor tygodnia — 
M. Musorgski; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 „Alfa 
i Omega” — mag. popularno-nau­
kowy; 18.30 Popołudnie z młodoś­
cią: 18.50 Muzyka i Aktualności; 
19.15 Z księgarskiej ladv; 19.30 Ku­
pić nie kupić — posłuchać war­
to: 19.45 Koncert życzeń: 20.30 Co 
wieś to inna pieśń: 21 Budowni­
ctwo mieszkaniowe indywidualne i 
spółdzielcze na wsi: 21.20 600 se­
kund z Nana Mouskouri: 21.30 Ze­
spół Dziewiątką: 22 Magazyn stu­
dencki: 2310 O co tu chodzi: 23.15 
Koncert muzyki kameralnej; 0.10 
Koncert życzeń od Polonii zagra­
nicznej; 0.30 Program nocny ze 
Czczecina.

WIAPOMOSfl: 5. 8, 7. 8, 10. 
12.05, 15. 16. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 Mapa bohaterstwa: 
8.50 Piosenki starowarszawskie; 
9 „Górnik” — exprcss muzyczny; 
9.35 Z żvcia ZSRR: 9.55 Klasycy 
wiedeńskiej operetki; 10.25 „Do bia 
logo dnia” — opow.; 10.45 M. Mu- 
sorgski: „Ożenek” — opera: 13 
Czas dohrvch gospodarzy; 13.15 
„Przechadzki no Poznaniu”; 13.40 
„Tirumf i tragizm Erazma z Rot­
terdamu”- 14.05 Przehoie znad Mo 
rza Śródziemnego: 14.30 „Fstrada 
Przyjaźń”’: 14.45 ..Błękitna sztafe­
ta”; 15 Konc. Chóru Ro^gł. Wro­
cławski") PR: 15.’0 Z muzvki ba­
roku: 17.25 Poznański koncert ży­
czeń: 17 55 RadioeKn^ess: 18.10 Ko 
m^ntarz aktualny: 18.20 ..Sonda” — 
d-;w mag. eknnomic~no-«nołecznv: 
19.15 T.ckcla rez. angielskiego: 19.30 

Koncertu symfoniczne 
go z Sal’ Filharmonii Narodowe} 
w Warszaw!0: 21.15 „W studio 
S-ain”- 21.35 Mordka rozrywko­
wa- 22.33 ,,n?if wieczór gratny”: 
23 20 Ftcfan Rachoń zaprasza.

FT^OMOSCI: 5.30. 6.38. 7.30.
8.30. 9.30. 12 05 14. 16. 19. 22. 23.50.

U waga: UKF 69.74 MHz trans- 
rr’tuje pr II i pr. lokalny Pozna­
nia.
Program własny: 16.18 

Prze* knrlcrsrm skrienrowrm 
im H Wieniawskiego; i8.'*n Aud. 
powiatowa: 16.50 Muzyka kameral­
na.

PROGRAM ni: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Jeźdź­
cy” — pow.: 9.10 Sałatka po włos 
ku: 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Klasycy 
w krzyw- m zwierciadle; 10 Lekcja 
jez. niemieckiego: 10.15 Aud. ra- 
dia ONZ; 10.35 Wszystko dla pań; 
11 45 „Zabić droz.da” — pow.; 12.25 
Z.a kierownica: 13.05 Na wrocław­
skiej antenie; 15 „Marzenia po ja­
poński!” — gawęda: 15.10 Album 
muzyki uniwersalnej; 15.35 Kwa­
drans ze znakiem zapytania; 15.50 
Złote płyty Art Tatunia: 16.15 W 
kręgu muzyki afrykańskiej; 16.30 
Instrumenty śpiewaia; 16.45 Nasz 
rok 72; 17.05 Ouodlibet, czyli co 
kto lubi; 17.30 „Jeźdźcy” — pow.; 
17.40 Muzyka w ..Panu Tadeuszu”: 
17.55 Radiowa Encyklopedia Kul­
tury; 1R.20 Słynne zespołv Inaczej; 
18.35 Mój magnetofon: 19 Powieść 
w wyd. dźw.: ..Ogniem i mie­
czem”; 19.30 Tylko po hiszpańsku;

Z Kościana

Ośrodek Szkolenia Pożarniczego 
pomocą w zwalczaniu „czerwonego kura“

Podniebna sanitarka 

spieszy z pomocą
Poznański Wojewódzki Ośro 

dek Szkolenia Pożarniczego 
nie posiadał dotychczas żad­
nej stałej placówki. Kursy, 
instruktaże i szkolenia orga­
nizowano więc w różnych 
miejscowościach Wielkopol­
ski, korzystając zwykle z 
gościnności komend powiato­
wych. I nie ma co ukrywać, 
że warunki szkolenia były 
nie najlepsze.

W ub. miesiącu oddano w 
Kościanie do użytku nową 
strażnicę, wybudowaną nakła 
dem 3,4 min. zł. Zlokalizowa­
no tam także obiekt WOSP. 
Wykonawcą tej inwestycji, 
ufundowanej przez Komendę 
Wojewódzką Straży Pożarnych 
w Poznaniu, była grupa re­
montowo - budowlana Kom­
binatu PGR z Głuchowa.

Dziś w salach WOSP w 
Kościanie, odbywa zajęcia 
czwarty z kolei 8-dniowy 
'urs obsługi mechaników mo­
topomp. Trafiam na wykład 
ot. „Charakterystyka i po- 
iział motopomp”. Komen- 
’ant Powiatowy Straży Po­
larnych w Kościanie — kpt. 
Władysław Zgrabka mówi 
wolno, zrozumiale do 40-oso- 
bowego audytorium w róż­
nym widku.

Uczestnicy kursu — to 
członkowie OSP. Wydelegowa 
ni przez macierzyste jednostki 
wrócą do nich bogatsi w wie­
dzę pożarniczą, z pełnymi 
kwalifikacjami do obsługi­
wania różnych typów moto­
pomp.

Bolesław Porada jest np. 
pracownikiem Kaliskiej Fa­
bryki Pianin i Fortepianów 
„Calisia”. Mieszka jednak 
we wsi Krzemionka pod Ka­
liszem. I właśnie tamtejsza 
OSP wydelegowała go wraz 
z synem indywidualnego rol­
nika — Henrykiem Łucza­
kiem na kościański kurs.

Tadeusz Grześkowiak — 
robotnik PGR Żydowo przy­
był do Kościana ze Szczytnik 
w pow. gnieźnieńskim. Jego 
powrotu działacze OSP ocze­
kują z niecierpliwością. Mo­
topompa pozostała bez kwalifi 
kowanej obsługi.

Pracownik Oddziału Rekty­
fikacji Spirytusu w Koninie 
— Marian Białas po ukończe­
niu kursu, zasili obsługę mo­
topompy zakładowej.

Rozmawiam z uczestnikami 
kursu. Wszyscy bardzo chwa­
lą warunki wyżywienia i za­
kwaterowania w nowym 
ośrodku. Jest tutaj bowiem 
m. in. 40 miejsc noclego­
wych, nowoczesne zaplecze, 
funkcjonalna stołówka, łaźnie, 
natryski, czytelnia.

Szczegółowy plan WOSP

Wystawa zwierząt futerkowych
Dzisiaj w hali nr 8 MTP 

przy ul. Świerczewskiego w 
Poznaniu Wojewódzki Związek 
Hodowctw Drobnego Inwen­
tarza otwiera wielką woje­
wódzką wystawę wszystkich 
ras i gatunków hodowanych u 
nas królików, nutrii, norek, 
szynszyli i gołębi. 7w erzęta 
futerkowe i gołębie rasowe od 
znaczają się wysokimi walora 
mi hodowlanymi i użytkowy­
mi. Kilkakrotnie wiele egzem 
olarzy różnych gatunków z 
woj. poznańskim uzyskiwało 
na międzynarodowych wysta­

19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Kołysanki dla lwa; 20.15 Ilustro­
wany Tygodnik Rozrywkowy; 
21.50 Gra Rena Kyriakou; 22.08 
Muslim Maęomajfw: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 23 Recytuje I. Go 
Wkwski- 23 05 Koncert tslko dla 
melomanów: .Obrazy” Dcbus-
sv’cgo: 23 50 Śpiewa Domenie© Mo 
dugno.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05. 15.30. 17. 18.30, 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 

TV Kurs rolniczy dla agronoma i 
zootechnika: „Intensyfikacja pro­
dukcji zbóż”; 9.25—10.20 — „Gra” 
— TV film prod. czechosłowackiej 
(od 16 1.1; 10.55 — Dla szkół — Wv 
chowanie Obywatelskie (kl. VIII): 
„Polska w roku 2000”; 11.25 — „Ni 
cbolas Niekleby” — cz. (I pt. „Lad 
nv początek” — seryjny' film prod. 
ang ; 1135—12 25 — Dla szkół — 
Wychowanie plastyczne (kl. VII— 
VIII): „Budowle zabytkowe”; 12.45 
—f3.20 — Jezvk polski (kl. III 
Staff — Leśmian — Tuwim; 15.20 — 
Politechnika TV — Fizyka (I rok): 
„Kinematyka punktu materialne­
go” — cz. I i H; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci „Pan Półka i 
spółka” Scenariusz — A. Chodo­
rowska oraz filmy krótkometrato- 
we; 17.30 — „Nie tylko dla pań”; 
17.58 — Magazyn Medyczny; 18.28 

przewiduje pełne wykorzysta­
nie kościańskiego ośrodka. 
Odbywać się tutaj będą m. in.: 
kursy dla komendantów OSP 
typu „S” (samochodowych), 
szkolenia dla zawodowych kie 
rowców I i II stopnia, kursy 
kwalifikacyjne podoficerów 
pożarnictwa, narady dla akty­
wu OSP, konferencje komen­
dantów powiatowych i szkole­
nia nieetatowych referentów 
dzs pożarowej ochrony zakła­
dów pracy.

Komendant WOSP — kpt. 
Edward Doliński, ma jesz­
cze tutaj pełne ręce robo­
ty. Ośrodek dopiero się „roz­
kręca”. Chciałby, aby pla­
cówka szkoleniowa wielko­
polskich strażaków spełniała 
trzy zasadnicze cele, wpaja­
jąc praktyczną wiedzę pożar­
niczą, ucząc współżycia w 
kolektywie i doskonaląc ideę 
społecznego działania, (zi)

•W szamotulskim Domu Książki

Rok temu oddano w Szamotu 
łach do użytku nowoczesny 
Dom Książki, który obecnie 
zalicza się do przodujących 
w woj. poznańskim. W roku 
ubiegłym wykonano 130 proc, 
planu sprzedaży książek, 
wśród których największą po 
pularnością cieszyła się lite­
ratura piękna, książki techni­
czne, encyklopedie oraz pa­
miętniki. Piękny lokal, dobre 
zaopatrzenie, fachowa obsłu 
ga zapewniają popularność 
tej placówce wśród licznych 
klientów. Dom Książki prowa 
dzi klub „Człowiek — Świat 
— Polityka”, do którego nale 
ży 57 osób, przystąpił także 
do współzawodnictwa między 
zakładowego oraz zamierza 
utworzyć dział antykwarycz­
ny. W tym roku z inicjatywy

wach najwyższe lokaty i tytu 
ły „championa”.

Podobnie jak w latach u- 
bieglych obecna wystawa ma 
na celu zaprezentowanie do­
robku hodowlanego członków 
Wojewódzkiego Związku IIDI, 
zacieśnienie współpracy mię­
dzy hodowcami w zakresie wy 
miany doświadczeń i materia 
łu hodowlanego. Ma także za 
zadanie spopularyzować hoao 
wlę zwierząt futerkowych 
wśród społeczeństwa. Wysta­
wa Czynna będzie do niedzieli, 
20 bm. (zd)

— „Teleskop”: 18.40 — „Przedsta- 
wdenie sie zaczyna” — radziecki 
program rozrywkowy; 19 — „Sport 
— turystyka — wypoczynek ludzi 
pracy”: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 29.05 — „Nicholas Niekleby” 
— cz. I pt. „Ładny początek” — se 
rvjnv film prod. angielskiej; 20.30 
— ..Kraj” — tygodnik społeczno- 
polityczny; 21.10 — Teatr TV — 
Maksym Gorki: „Dzieci słońca”. 
Tłumaczenie — A. Kamieńska. Reż. 
i adaptacja — J. Maciejewski; 22.40 
— Dziennik; 23 — Politechnika TV 
fpnwt.).

SOBOTA — PROGRAM I: 9.30 — 
„ńiale słońce pustyni” — fabular- 
t/y film radź.; 10.50—11.25 — Geo­
grafia (kl. VII): „Wielka Bryta­
nia”; 11.55—12.30 — Język polski 
(kl. III lic.): Staff — Leśmian — 
Tuwim; 15.05 — Panorama Lubus­
ka; 15.25 — Redakcja szkolna za­
powiada; 15.35 — Informator Wy­
dawniczy; 16 — Bieg po zdrowie; 
16.30 — Dziennik; 16.45 — Dla 
młodych widzów — XXII trójmecz 
harcerski; 17.45 — „Godzina Orfeu­
sza” — magazyn aktualności mu­
zycznych; 18.25 — Spotkania w dro 
dze (reportaż); 19.7.0 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.20 — „Przebo­
je babci, mamy oraz moje”. Sce­
nariusz — L. Zaborski. Wykonaw 
cy: H. Jędrusik, M. Koterbska, M. 
Kowalak. B. Łazuka, J. Nowak. T. 
Ross, M. Swiecirki i inni; 21.40 — 
Dziennik i wiadomości sportowe; 
22 — „Białe słnńce pustyni” — fa­
bularny film radź.

Dzień jest pogodny, nie za 
powiada żadnych nie­
spodzianek. Żegnamy pa 

sażerów powietrznej sanitarki, 
samolot kołuje w stronę pasa 
startowego. Dzień jak co dzień, 
żadnych specjalnych emocji. 
Wracamy do przerwanej roz­
mowy.

Lotnictwo sanitarne powstało u 
nas w 1955 r. Do jego zadań należy 
przewóz (na zlecenie Wojewódzkiej 
Stacji Pogotowia Ratunkowego) 
chorych lub poszkodowanych w 
wypadku, do których karetki sa­
mochodowe nie mogą dotrzeć, 
transport chorych z małych powia­
towych szpitali do specjalistycz­
nych klinik, dowóz w trybie pil­
nym wybitnych lekarzy-specjalis- 
tów do tych małych szpitali, trans 
port ciężko chorych na dalsze po­
szpitalne leczenie do sanatorium, 
przewożenie krwi (gdy np. potrzeb 
na jest pilnie jakaś rzadka gru­
pa), specjalistycznej aparatury. 
Piloci na hasło „ratunek” startują 
w’ każda pogodę. Chory ma zabez­
pieczona opiekę lekarską. W 1S71 
roku poznański Zespół Lotnictwa 
Sanitarnego wykonał ponad 650 lo

Dopu Książki i Związku Li­
teratów Polskich odbędzie się 
w Szamotułach „Dekada pi­
sarzy środowiska literackie­
go". Na zdjęciu: wnętrze no­
woczesnego lokalu Domu

Książki, (mr)
Fot. — M. Różański

W ROCZNICĘ POWSTANIA
WĄGROWIEC. Odbyło się tu uro 

czyste zebranie członków Koła 
ZBoWiD, poświęcone 53 rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego. Pięciu 
członków kola — powstańców ślą­
skich — otrzymało nominacje na 
podporuczników. Część artystycz­
ną przygotowała młodzież Liceum 
Ogólnokształcącego im. Powstań­
ców Wielkopolskich w Wągrowcu.

(elpe)
ZABAWA, JAKIEJ NIE BYŁO
ROGOŹNO. W ramach ogólnopol 

skiego konkursu na najbardziej 
pomysłowo zorganizowaną i atrak 
cyjną zabawę karnawałową w 
szkołach średnich, udaną imprezę 
tego typu urządził Zarząd Szkol­
ny ZMS i Rada Internacka przy tu 
tejszym Technikum Mechanicz­
nym i ZSZ. Motywem przewodnim 
zabawy była odbudowa Zamku 
Królewskiego w Warszawie. Po­
cząwszy więc od dekoracji sali i 
strojów ok. 300 uczestników zaba­
wy, poprzez ciekawie zaaranżowa 
ny i urozmaicony program artysty 
czny, a skończywszy na konkur­
sach i guizach — wszystko ściśle 
wiązało się z tym pomnikiem ku) 
tury polskiej. Urządzono też zbiór 
kę na jego odbudowę, podczas któ 
rej zebrano kilkaset złotych, (bop)

Z TOWARAMI DO ZAKŁADÓW
SZAMOTUŁY. Gminna Spółdziel 

nia w Otorowie rozpoczęła dzia­
łalność handlową bezpośrednio w 
zakładach pracy. W celu zaoszczę 
dzenia czasu gospodyniom wiej­
skim, wprowadzono handel obwoź 
ny w zakresie dziewiarstwa, odzie 
ży i tekstyliów. Przedstawiciel GS 
na zebraniach wiejskich uzgodnił, ja 
ki asortyment towarów winno się 
dostarcz} ć. Ostatnio sprzedaż ta­
ką prowadzono w Kombinacie 
RSP Dębina i RSP Przystanki oraz 
w innych miejscowościach, (mr)

PODKOZIOŁEK NA TRZEŹWO
OBORNIKI. W istniejącym od 

ni/dawna Klubie Książki i Prasy 
„Ruch” w Chrustowie, odbył się 
tradycyjny „Podkoziołek”. Impre­
za, w której brało udział ok. 50 
osób (przeważnie pracująca mło­
dzież), była nadzwyczaj udana. W 
oryginalnie przystrojonej sali, do 
północy rozlegały się dźwięki mu­
zyki. Tańce przeplatane pomysło­
wymi zabawami oraz quizami z 
różnych dziedzin, wypełniały pro 
gram tej dobrze zorganizowanej 
zabawy, a najistotniejsze jest to, 
że odbyła się ona bez wódki, (jot) 

tów, pokonując trasę długości 
164 988 km.

Każdego niemal zachwyca 
romantyzm walki samotnie 
zawieszonego w powietrzu czło 
wieka z przyrodą, prowadzo­
nej w imię ratowania drugie­
go człowieka. Nie będzie repor 
taźu o romantyzmie, choć w 
dorobku poznańskich pilotów 
spod znaku czerwonego krzyża 
nie brak lotów trudnych, do­
starczających emocji:

— Wichura przydusiła wszy 
stkich do ziemi. Wstrzymano 
loty samolotów pasażerskich i 
wojskowych. Ale ten jeden, ze 
znakiem czerwonego krzyża, 
wystartował. W powiatowym 
szpitalu czekała pacjentka, 
którą mogło uratować tylko 
szybkie przewiezienie do spe­
cjalistycznej kliniki...

— A lot „na styku”? Wezwa 
nie nieraz przychodzi późno. 
Lądowiska powiatowe nie są 
oświetlone. Więc chodzi o to 
żeby jeszcze w ostatnim ułam­
ku dnia stamtąd wystarto­
wać...

Ale jest jeszcze romantyzm 
innego rodzaju. Zwykłej, co­
dziennej pracy, którą trzeba 
po prostu wykonać bez wzglę­
du na warunki. A w bazie po 
znańskiego ZLS są one nie naj 
lepsze. Ciasny, nieogrzany han 
gar. Mechanicy pracują w tem 
peraturze takiej, jak na dwo 
rze. Ich obowiązek — to utrzy 
manie w pełnej gotowości sa­
molotów, przeglądy maszyn, 
drobne naprawy. Przeprowa­
dzili m. in. remont samolotu 
dwusilnikowego. A nie ma wła 
ściwie gdzie ogrzać się i od­
począć. Cala „stacja” to jedno 
pomieszczenie, w którym od­

Leszno pięknieje 
społecznym wysiłkiem
Dalsze, poważne osiągnięcia 

w realizacji czynów społecz­
nych zanotowali w ubiegłym 
roku na swym koncie leszczy- 
nianie. O ich dużym zaangażo 
waniu świadczy fakt, że na­
kreślone w programie zada­
nia zostały znacznie przekro­
czone. Wartość wykonanych 
prac szacuje się na kwotę 
3.700 tys. zł, tj. o 1 min zł wię 
cej, aniżeli przewidywał plan.

Do najważniejszych osiąg­
nięć zaliczyć należy założenie 
1,6 km sieci wodociągowej. 
Ponadto na pewnych odcinkach 
ulic peryferyjnych ułożono 
również sieć kanalizacyjną i 
gazową, co w dużym stopniu 
poprawiło warunki bytowe 
ludności.

Pracownicy Miejskiej Służ­
by Drogowej w ramach czynu 
społecznego wybudowali w 
swej bazie drogi o pow. blisko 
980 m kw. wartości 409 tys. zł.

Sporo robót » charakterze 
remontowo - porządkowym 
zrealizowano na terenach par

Ze Śremu

Powiatowy Turniej
Wiedzy o PPR

W Szkole Podstawowej nr 
4 w Śremie odbył się ostatnio 
powiatowy finał Turnieju Wie 
dzy o PPR. Wzięło w nim u- 
dział 5 zespołt w ze szkół pod 
stawowych, które w wyniku 
eliminacji szkolnych i rejono 
wych zakwalifikowały się do 
turnieju powiatowego.

Według oceny Komisji Kon 
kursowej I miejsce w turnieju 
zdobyła młodzież /ze Szkoły 
Podstawowej w Kórniku uzy­
skując 141 pkt. II — Szkoła 
Podstawowa nr 4 w Jaremie 
140 punktów, ń lii — Szkoła 
Podstawowa w Dojsku 139 pkt.

Z okazji obchopów 30 rocz­
nicy PPR zorganizowano na­
tomiast w powiecie śremskim 
inny konkurs, plastyczn?', na 
którym eksponowano 261 prac 
plastycznych dzieci szkół pod 
ptawowych powiatu śremskie- 
go. Wystawę prac konkurso)- 
wych w Śremie zwied/ili przed 
stawiciele powiatowych władz 
nauczyciele oraz kilkaset miesz 
kańcfw miasta i powiatu Śrem 
skiego. Cieszyła się ona du­
żym uznaniem wszystkich 
zwiedzających, (sf) 

dzielono zasłoną część „dyspo- 
zycyjno-ambulatoryjną” (sto­
jące obok siebie stoły i za pa 
rawanem tzw. ambulatorium) 
od „socjalnej”. Nieraz czekają 
w niej na dalszy przewóz cho 
rzy.

A oto moi rozmówcy. Kie­
rownik zespołu, starszy pilot 
Józef Młocek, starsi piloci: 
Władysław Jurkowski i Zby­
szek Strzyż; szef techniczny 
Aleksander Węgrzak; mechani 
cy: Eugeniusz Joachimiak i 
Władysław Chojnacki; biały 
personel: Arkadiusz Rychter, 
Cezary Przybylski, Tadeusz 
Springer i Lidia Gil.

Rozmawiamy o przyszłości. Lo­
tów jest coraz więcej (w 1971 r. 
o ponad 15 proc, więcej niż w po­
przednim), problemem staje sie co 
raz lepsze wykorzystanie posiada­
nego sprzętu. Podjęto więc próbę 
założenia w samolotach radiotele­
fonów, pracujących na tych sa­
mych zakiesach co w karetkach 
samochodów ch i stacjach pogoto 
wia. Pozwoli to na bezpośrednią 
z nimi łączność, na przejmowanie 
w powietrzu dodatkowych zleceń, 
usnrawni transport.

Marzeniem zespołu, mającym 
szansę realizacji gdzieś w gra­
nicach roku 1972, jest śmigło­
wiec typu „Mi-2”, wyposażony 
w aparaturę reanimacyjną. A 
ponadto — własny hangar i 
zaplecze techniczne. Pierwszą 
rzeczą, jaką mi pokazano były 
jego plany. Spełnienie tego ma 
rżenia jest odleglejsze w cza­
sie, ale niezbędne, by lotnictwo 
sanitarne nadążyło za wymo­
gami współczesności. Inaczej 
piloci spod znaku czerwonego 
krzyża pozostaną romantyczny 
mi „ikarami” zagubionymi w 
przetechnizowanym XX wieku.

(bw)

ków i zieleńców miejskich, 
jak również w wielu budyn­
kach mieszkalnych. W pracach 
tych duże zaangażowanie i 
aktywność wykazali pracowni 
cy Spółdzielni Inwalidów O- 
chrony Mienia i Usług. Zarżą 
du Zieleni Miejskiej i MPGK, 
którzy społecznie przepraco­
wali ogółem 1.400 godzin.

Poważny udział w remon­
tach budynków mieszkalnych 
mają również lokatorzy. W 
500 mieszkaniach przeprowa­
dzili oni szereg prac wartości 
190 tys. zł.

Na specjalne podkreślenie 
zasługują też prace na rzecz 
oświaty. W Zasadniczej Szko­
le Zawodowej nr 1 pobudowa 
no domek gospodarczy warto­
ści 107 tys. zł, a w „trójce” po 
stawiono parkan i utwardzo­
no boisko szkolne. W II ogól­
niaku w wyniku dokonanych 
prac adaptacyjnych uzyskano 
dwie sale do zajęć wychowa­
nia technicznego oraz zaplecze 
magazynowe. W szkole tej 
przeprowadzono również pierw 
szy etap remontu boiska do 
gier sportowych.

Oprócz wymienionych prac 
przeprowadzono także remon­
ty kanitalne i prace porządko 
we kilkunastu boisk szkolnych 
oraz wykonano sporo pomocy 
naukowych. Ponadto w pla­
cówkach oświatowych Leszna 
wyremontowano 5 sal szkol­
nych.

W resorcie służby zdrowia 
prowadzono roboty związane 
z budową żłobka nr 3 na o- 
siedlu Grunwald. Wykonano tu 
parterową kondygnację oraz 
częściowo mury pierwszego pię 
tra. Wartość zrealizowanych 
prac wyniosła 832 tys. zł. Szcze 
golnie zasłużyli się tutaj pra­
cownicy Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Rolniczego i fa­
chowcy Spółdzielni Zaopatrzę 
nia i Zbytu.

Program czynów społecznych 
na rok bieżący zakłada m. in. 
dalsze kontynuowanie robót 
przy budowie żłobka na osie-» 
dlu Grunwald, rozbudowę sie­
ci wodociągowo - kanalizacyj 
nej oraz gazowej. Plan przewi 
duje również szereg prac w 
szkołach Leszna oraz na tere­
nie parków i zieleńców. Nd. 
w nowym parku przy ul. Est- 
kowskiego. przy wydatnej po­
mocy pracowników Leszczyń­
skiej Fabryki Pomp, wzniesio 
na zostanie piękna fontanna.

Cr)
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